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CENA P R E N U M E R A T Y :
W e Lwowie mieij. 4,500 000 Mk., 
z dostawą do domu 5,000 000 Mk , 
na prowincji 5,000.000 Mk., za 

granicą 8,000.000 M k.' - 
Cena pojedynczego egzeniplaraa 

na całym obszarze Polski

200.000  Mp
na prowincjonalnych dworcach 

2240.000 Mk. , 
Ueuakoja 1 Administracja 

Lwów, Syksiuska 21.
Teł. w dzień Nr. 24 — ud godz. 

10 wieczór 496.
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P a n !  a  c z a r n o t j i e ł d z i a r z y  w
Panika na giełdach warszawskich.

WAKłSZAwA. 28. styczniu (A. W.)
Na dzisiejszej giełdzie powstała panika, z 
pow odu wielkiego zaofiarow ania  w ahd ob­
cych, szczególnie, dolarów . Kurs spadł do 
£( i pół.
NA CZARNE.l o IE Ł D Z IE  PANIKA JE S Z ­

CZE WIĘKSZA 
F n r s  do la ra  obniżył się jeszcze b a rd z n j .  
Dla m a rk i  polskiej tendencja  mocna.

S p a d e k  k u rsu  d o la ra .
WARSZAWA. 28. stycznia- (A. W.)

W obce dającej sit; zauważyć tendencji zniż­
kowej na Tynku towmmwym, p ism a naw o­
łują energicznie publiczność do po­
w strzym ania  się w  dalszym ciągu ze wszel­
kim] zakupam i

is .........

Budief musi być załatwiony przód Ulielhanocą
posi*t(k#eui i dziś; -jutro i czwartek! W przy­
szłym tygodniu odbędzie się posiedzenie 
we w to rek  i w piątek,

N astępnie m arszałek odczytał pasmo z 
m inisterstw a skarłni w  spraw ie  stosowania 
na  g ran icy  rewizji bagażu i rewizji osobi- 
slej do postów! Co do rew izji bagażu w szy­
scy, przedstaw. konw entu stanęli na s tano ­
w isku lopuszczalności rewizji bagażu. Wąl- 
p fw o ść  budziła dopuszczalność rewizji o- 
sobislej. Dla Wyjaśnienia tej spraw y, p. 
m arsza łek  m a zasięgnąć opin ji w komisji 
regulaminowej.

WARSZAWA. 28, stycznia- -  (Pat.)  
Uziś w południe w gabinecie m arsza łka  
sejmu odbył się konwent sen iorów  omawia- 
jąey  p ro g ra m  p ra c  na  najb liższą metę Kon­
went stanął na stanowisku, że nad w szyst­
kimi spraw am i
MUSI DOM INO W U: BUDŻET \ A  ROK 

1921.
Budżet nia być  zała tw iony przez sejm 

przed ferjam i wielkanocnym i.
Co się tyczy p racy  na najbliższą przy­

szłość. to w bieżącym Lygodniu odbędą się

Odrzucenie poprawek senatu
uf ustawie o wskaźniku M oiyźnianyir.

WARSZAWA 28. stycznia. — (Pal.) 
Sejmowa komisja o c h ro n y  pracy; 'za jm o­
wa la się na dzisń-jszem posiedzeniu p o ­
praw kam i w niesionym i przez senat do p ro ­
jektu ustaw y o przyumisowem stosowaniu 
w skaźnika (irożyźnianego do pnie robotni- 
ezycn. Komisja wypowiedziała sic przeciw­
ko popraw kom  o w yłączeniu m niejszych 
w arsztatów, również odrzucono  popraw kę 
do a r tyku łu  o-go. k tóra to popraw ka w ypo

w iadida sic za u lrzym auicm  wysokości p ła ­
ci! jedynie  w stosunku cl o pracow ników  
daw niejszych zw olnionych i ponownie 
przyję tych, a pozwalała nalomiasL na obni­
żenie p łacy  now ym  . pracownikom . Z , m e ­
ry torycznych  poprawfek wnlesionyeh przez 
senat, przy ję to  ,edynie poprawkę, w myśl 
klórej ustaw a m a obow iązyWać od 15-go 
stycznia.

Trocki wysiany na przymusowy pobyt
Zamiast aresztowania — depprfacja.

BERLIN. 28. stycznia (Pat.)  Dzienni­
ki donoszą z Moskwy, że cen tra lny  koni 
tet Wykonawczy po burzliwenn posiedzeń u 
ućhwńlił n ie  aresztow ać Trockiego, lecz 
WYSŁAĆ GO NA PRZYMUSOWY POBYT- 
do jednego z m iasteczek po łudniow i-. ro­
syjskich. Przeciwnie} Trockiego domagali

się jego natychm iastow ego aresztowania 
Zaniechano jednak  lego zam iaru  z obawy, 
że areszlow auie Trockiego, wyWolatoby n ie­
pokoje w  a rm ji T rocki po w ysian iu  będzie 
pozoslawał pod jaw n y m  nadzorem  t. j. bę­
dzie stale pilnow any, przez agentów czre 
zwyczaj ki. .'ł . »s- a

Frank waloryzacyjny.
WARSZAWA. 28. stycznia- "TA W.) 

Erank w alo ryzacy jny  na 80. b ni- ustało 
110 na 1.910.000 mk.

Kredyty ?. K. U.
WARSZAWA. 28. stycznia. i,te), wn)

Na w niosek prezesa PKO. p. Lindego i po ­
sła Zdziechowskiego. m in is te r  skarbu  - p. 
G rabski zgodził się na  kontynuow anie  akcji 
kredytow ej PKO w ograniczonych rozinia 
rach, a ’ to dla u trzym ania  przem ysłu w  
ruchu.

F - I P  S a Krzywda nauczyciel!
WARSZAWA. 28 stycznia -  ,Pat.)  

Dzisiaj w  sejm ie poseł Smulikowski uza­
sadniał .nagłość wnioski: w spraw ie u i et e- 
gidurne) w yp ła ty  płac nauczvcielskicb N a­
głość przyjęto jednom yślnie , a  w niosek o- 
desłano do komisji skarbowej.

Bojkot fotUu.ua polsKich na Litw ie.
KOWNO.' 28. styczniu- (A . AV.) L itew ­

sku  min. finansów oraz  handlu  i p rzem y­
słu >{ raeoWują przepisy  m a jące  na  celu u- 
Irndnienie dowozu tow arów  polskich na I,i- 
Iwę. P rasa  litewska zapow iada represje  w o­
bec łych kupców, k tó rz y  bętlą nabyw ali io- 
war> pochodzenia polskiego. Powodem  bp 
akcji jest fakt, ze pom im o dolyxhczaso‘Wyeh 
zakazów i ulriulnień low ary  pochodzenia 
polskiego zna jdu ją  się, w bardzo  znacznej 
ilości na rynku  litewskim.

U premiera angielskiego Macaonalda.
LONI)ArN. 28 stycznia- (Pat.)  Ramzay 

Macdonakł p rzy ją ł W ciągu dnia dzisiej­
szego postówi i pharge d ‘ affaires  34 państw. 
P rem ier  p rzy jm ow ał każdego z przeetsta 
wncieli dyplonndycznycb osobno i z każ­
dym konferow ał k il kap albo kilkanaście mi 
md. - ( '■ ■ ’

 • • * • .• • • •

Traktat wrosko-jagnslowlański
RZYM. 28. stycznia, 

dziś podpisany traktat 
słowiański

RZYM. 28 stycznia 
wyelal w  pałacu „Yeiiecaa 
cześć m isji jugosłowiańskiej. ,W objedzie 
wzięli udział wszyscy 'ministrowie oraz 
grono wyższych dosto jn ików  państwowycn.

(Pat.)  Zoslal iu 
wiosko - jugo-

(P a l . ) Mussoliui 
‘ wielki obiad na

Podczas o b ja d a  Mussolini 
nil i toasty.

i ł isiez wymie-

Klusz dla mózyu Lenina
M OSKW A, 27 sl. VPA T.) Se.rce i mózg Leninu 

b ędą  przechow yw ane pod  specjalnym  kloszem  w In 
s ly lm io  L enina, 'u fu n d o w an y m  ubiegłego roku

I



2 „DZIENNIK LUDOWY “ Nr. 2 i

TKATR B4GIATELA - Artyst.

W OJNAR I fflAR fOW NA -  T A N C E WICKA — W INDHElM  — BR ŁNOttfSlii,

l^a tc h lc h B  północy - sneićrj—— [F u tu ry zm w miłoś c ij_ to T |
Początek  o  god zin ie  8 -ej wieciió". 83—1

— M — ■ k ^ w I T M W B W — ■ —

Now y spór o Piłsudskiego.
WARSZAWA. 25. stycznia.

Z chw ilą  upadku iządu  Witosa, sp ra ­
w a pow rotu  m arsza łka Piłsudskiego na wi­
dow nię  życia polityczno- wojskowego sta­
ła sńę znowu aktualną

Ustąpienie Piłsudskiego z arm ji było 
ostentacyjnie pow itane przez polski obóz 
reakcy jny  Pan  -Stroński ^Rzeczpospolita) 
pisał, że nareszcie już „ta z ino ra‘‘ ustąpiła. 
NoWac/yński. k tóry  w praw dzie  m niej „cier­
pi n a  Kijów1" niż tam ten p rofesor — za­
pow iadał z racji tego erę pokojow ą w Pol­
sce, a to dlatego, że ten „udający  Napoleo­
na"  człowiek przeniósł się „z pod B lachy“ 
do Sulejówka. Cieszyli się panow ie Rabscy. 
Grabscy, Czapscy (ach, te konie h rabsk ie  \v 
liczbie 32), Lutosławcy Zamorscy, i w szy­
scy nepesowcy, że. już n iem a „bandyty z 
pod Rogow a11 w arm ji i że ten aw anturn ik  
z O leandrów  k rakow skie1) „co to, panie 
dzieju" ukrad ł koronę króla Stasia tele 
fonicznie w" roku  1920 flirtował z Trockim 
i „ożenił się z żydów ką" -  w yprow adził 
się z Relwederu przenoszą! się do cichego 
d w o rk a  ,M ilusina“, którego ach nie ukrad ł 
n ikom u to jednak, o trzym ując  ten da r  
żołnierski popełni! jeszcze jedno .,prze­
stępstw^) narodow e1'.

W raz z reakc ją  polską cieszyła się Ro­
sja bolszewicka że Piłsudski, ten „fanatycz­
ny  p a tr jo ta  polski" nie będzie szablą ofi­
cjalnie brzęczał. Prasa sowiecka ogłaszała 
światu, ye w raz  z ustąpieniem Piłsudskiego 

można oczekiwać trak ia tu  wieczystej (czy 
n ie  czystej V) przyjaźni polsko-rosy-jskiej.

Pod tymi względem p. Stiekłow by ł ta­
kiego samego zdania, jak  p. Stroński, p rzed­
stawiający' Piłsudskiego, jako w roga po­
koju. szalonego ryzykanta, odwetowca pol­
sko- rosyjskiego, k tó r\  bez krw aw ych lau­
rów w ojennych  żyć nie potrafi.

Usunąw szy się „w c ień 1, w zacisze do ­
mowego ogniska. Piłsudski, wyznaczając, 
sobie czas n ie jako  na odpoczynek po 5 
latach pańslwowej,. a przedtem legjonowej. 
a  jeszcze przedtem -  społeczno - rew olu­
cyjnej pracy -  wszedł na  t rybunę  pre le­
genta i cihwycił za p ióro publicysty  który 
miał i m a do opowiedzenia społeczeństwu 
polskiemu historję  ostatnich i przedostat 
nieb dni, które przeżywał i patrzy! na nic 
najbardziej z blizka. Echem  odczytów’ we 
iTwowie, Wilnie i W arszaw ie  rozbrzm iew a­
ła ostatn io  ca ła  Polska. R roszurę o N aru ­
towiczu rozchw ylano

Gdy W ito s  runął, odpoczynkowe zn­
oisz* w Sulejówku przerw ał Thugutt, zw ra­
cając  się do Piłsudskiego z p ropozycją  obję­
cia teki m in is tra  spraw  wojskowych. Pił­
sudski się zgodził — staw iając pewne w a ­
runk i,  ale T hugutt gabinetu  nie utworzył, 
lękając się głosów m niejszości narodow ych. 
Przyszedł Grabski Pow ołał m niej „draż­
niącego" SosnkoWskiego. który’ postawił w a­
runek, aby Piłsudski o b ją ł  sztab generalny. 
I P iłsudski znowu postawił swoje w a ru n ­
ki. N a konferencji w  Belwederze przedsta­
w ił on  sytuację polityczną z punktu  w i­
dzenia uk ładu  sił sąsiedzkich i naw iązu jąc  
do a rm ji polskiej i do roli szefa (sztabu 
generalnego, zażądał rozszerzenia pełno­
m ocnictw  (kom petencji)  n a  ten stanowisku, 
k tóre w  razie w o jny  staje się stanowiskiem 
głównodowodzącego. Szczegóły p rzem ów ie­
n ia  Piłsudskiego w  Belwederze — nie d o ­
sta ły  się do  w iadom ości publicznej ale dla 
każdego — kto o r jen lu je  się w  polityce Nie­
miec, Rosji i Rzęch ja sn ą  jest rzeczą na 
czorn polega troska  Piłsudskiego.

Pertraluaeje  z Piłsudskim ostatecznie 
nii doszh  do skutku. Obóz praw icow y pod­
niósł wrzask, że ; „zachcianki" P iłsudskie­
go już grożą, Polsce wmjną. Inni, ei sarni 
zresztą, co uchwalili skarbow e pełnom oc­
nictw a dla Grabskiego i W ojciechowskie­
go zaczęli ostrzegać, że. to zakraw a na 
zannu li konsylucyjny Dowodził i oni, że 
w o jn y  jaszcze niema, że naw et nie będzie 
a  jeśli będzie lo znowu „jakoś tam bę­
dzie “. A znalazły- się „sfery", które zaczę­
ły daw ać ,',do z rozum ien ia1 Wojcieehow- 
sHeimi i Grabskiemu, że powołanie P iłsud­
skiego mogłoby ich osobiście naraz ić  na 
wiele przykrości nic wyłączając utraty 
zdrowiu Ostatecznie Piłsudski wrócił do 
Sulejówka

W związku z tym pow rotem , i z zażąda 
mmiii Piłsudskiego unsuWu się szereg py­
tań.

PARYŻ. Pa ta ;  Na sobotniem posiedze­
niu Izby deputow anych, pr/.emawiat P o­
incare. który  zaczął swą mowę od oświad 
czenia. że chce należycie oświetlić ofen- 
zywę finansow ą sk ierow aną przeciw dzia­
ła ln o śc i . F rancji ,  a b ę d ą c ą .w  gruncie  rze­
czy ofenzyw ą v. ięeej lolityeZną. niż f inan ­
sową. Powołał się na cyrku la rz  niemiecki. ' 
rozesłany po całymi świeeie i w zyw ający  
Niemców do masowej wysprzetlaży będą­
cej w ich posiadaniu waluty francuskiej 
aby w ten sposób sprowadzić spadek w a­
lo rów  francuskich

Jak donoszą /  całego szeregu kra jów  
oiów d Poincare pro jek ty  J iuanso  

we rządu francuskiego spraw iły  w c a ­
łym świeeie doskonałe wrażenie. Spadek 
franka został juz \Y chwili obecnej zatam o­
wany. ale Uja u Renie do naszej waluty ki o tych 
ę^as nie stało się jeszcze -ałkowite. Po­
winien przecie parlament ueliwalie bez 
zwłoŁi .i bez jakichkolw iek ograniczeń 
przedstaw ione projekty  rządowe. Złośliwe 
m achinac je , siejące nieufność do naszego 
położenia, zawiodły całkowicie na terenie 
] . aticji. natom iast m achinacje  te trw a ją  n a ­
dal za granicą, gdzie zgromadzono wielkie 
rezerwy’ naszej w aluty , ale i Le wielkie re ­
zerw y w reszcie się w yczerpią  W ażnym  
czynnikiem spadku franka  francuskiego b y ­
ło też Wyzbywanie sie przez Anglików’ n a ­
szego franka  w zamian za dolary’. Dalej 
podkreślił nioWca konieczność p rzeprow a­
dzenia program u oszczędnościowego W dro-

je 88,150 191 złotych w dochouach, 88,6,15.080 zło­
tych w  w ydatkach, c o ‘ czy n i budżet lutowy — jeśli 
uw zględnił1 wpływ y z pożyczek — hezdefk-ytow y. ;

W porów nan iu  z g ru d n iem  r. ub. dochody w lu ­
tym przew idyw ane są W kwodila 2 i (pół ra za  w yższej, 
w g ru d n iu  bow iem  dochody  w ynosiły  35,029.151 zł. 
N atom iast w ydatk i p re lim inow ane są  n a  lu ty  w  kw o­
cie znacznie n iższej, wynosić mają bowiem 88,635.680

„jeśli chcesz pokoju  szykuj się do Woj­
n y "  — ale każdy kraj, buduje  potężną, flo­
tę pow ietrzną i gazy trujące.

W angielskiej Izbie Io t Iów m ówk p. 
Grey. - - - - - - ....  . .

„Zdaje m i się, że E u ro p a  zm ierza kju 
k_itasłrofie. W Niemczech rzu ca n y  jest p o ­
siew odwetu. Rosja prow adzi politykę k a ­
tastrofa lną, F ran c ja  się zbroi. To pcha  ku 
strasznem u stanowi rzeczy, który’ poprze­
dzał osta tn ią  wojnę".

A Lloyd Goorge w „Daily Cm runu  me" 
pisze '

„Gdyby doszło du wojny między N iem ­
com i a brane-ją -' jedno słowo Rosji w y ­
starczy, aby trzech aljantów, (Polska, Ru- 
m unja ,  Czechy) zneutralizować, bo wszyscy 
oni wiedzą, jak potężne rosyjsk ie  w ojsko 
stoi po drugiej s tronie  i c h  niezapewnio- 
nycli granic. Polska m usi myśleć o Wilnie, 
Galicji i o swoim kaw ałku Białej Rusi, bo 
Rosja jest m ało  „u radow ana"  widząc te te ­
ry tot-ja w polskich rękach".

Czy w  tak ic li w aru n k ach  żołnierz poR 
sk, ma być przedewszystkiem w ychow yw a­
ny d la  pokonan ia  'wroga wewnętrzni ;o ?

Nikt w  Polsce n ie  chce w ojny. Mamy 
zadużo mogił. Zaduzo ruiny I nu  po to 
Polska zdobyła aiiepoaległość aby  ręce we 
krw i m aczać i broczyć.

Ale jesteśm y wyjątkiem  śród narodów , 
a Polska leży pośrodku  skłóconej Europy.

Fakt, że Piłsudski d c  a rm ji  n ie  wrócił 
jest dużą szkodą d la  a rm ji i państwa.

Tadeusz W ieruaw a-D iugoszoatski.

dze szeregu dekretowi i stanowczo przeciw 
stawia się wmioskowi socjalistycznem u od­
roczenia całej sp raw y do czasu po d o k o ­
naniu  wyborów’ do nowej Iz b y , , ja k  ró w ­
nież zw alczał - propozycję  ttep Daudeta 
przedłużenia na jeden  ro k  pełnomocnictw 
obecnej Izby. F rancja  - kon ty n u u je  m ów ­
cą - -musi wydrwale upraw iać  politykę sta­
nowczości względem Rzeszy niemieckiej. Co 
•dę tyczy stosunku F ranc ji  do jej sp rzym ie­
rzeńców, przypomina Poincare, że F ra n c j i  
n ie  chce pojm ow ać przym ierza, jako  zale­
żności niewolniczej i musi; t rak tow ać w szy­
s tk ic h . swoich sprzym ierzonych na stopie 
Wzajemnej równośi i Poruszyw szy dalej 
spraw ę traktatu  francusko- czechosłow ac­
kiego, zaznacza p rem ier, że jcslto wyjdarze- 
ictie. klórego F rancja  może sobie szczerze 
p ow inszow ać. 'B ędąc  związani innem i fcoH- 
Wenc jan i1 z Belgją i Polską, n ic  m yślim y 
przez to rozluźniać węzłów-, łączących nas 
z innym i naszymi sprzymierzeńcami. P re ­
m ier zakończył swą m ow ę następu jąco :

Rząd wzywa większość p a r la m en ta r ­
na do skppienia się w okół niego, i do u- 
tw orzenia  n ie jako  mocnego czw oroboku W’ 
celu odparc ia  jwszelkich ; a taków  przeciw 
frankowa i ocalenia naszej w alu ty  narodo-
W’C j .

Po p rem ierze  przem aw iał przyW bdra 
radykalnych  socjalis tów  Heriot. Następnie 
uchwaliła Izba zam k n ę c ie  dyskusji ogól­
nej i Wyznaczyła n a  poniedziałek przystą­
pienie do dyskusji  szczegółowiej.

Z naczną bardzo  po p iaw ę p rzew iduje  się w liii; ni 
w budżecie w ydatków  kolei .że laznych , k tó rych  de 
h ey t na luty p re lim inow any  jest w kw ocie 3,0(M).009 
złotych podczas gdy . v g rudn iu  ul> r. w ynosił — 
10,093.090 złotych.

Itow nież  w ydatk i n a  w ojsko i w porow naiuu  z 
g rudn iem  zredukow ano o jedną trzecią. W ynoszą  one. 
obecnie 29,382.207 zł.

Pierwsze /. nich to zagadnienie wojny. 
Czy będzie w ojna 1 Na to pytanie odpowia 
da pow tarzane dziś często twierdzenie

PolLicare w obronie su/ej polityki-

Budżet bez deficytu.
Preliminarz budżetowy na lufy.

(AW .) D epartam en t B udżetow y M inisterstw a Skar- :1 , podczas gdy  w  g ru d n iu  w ynosiły  one 107,10(*.710 
ni opracow ał p re lim in a rz  budżetow y na przyszły  rnie- złotych 
iiąe. P re lim in a rz  ten  u łożony  w złotych przew idu-
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„UI NOG POŚLUBNA «  Z  OS&I OSW ALD!)
^  okaże się na ekra­

n ie  w kinie — —O
00

wkrótce

L E W .

Popłoch wśród spekulantów i giełdtfarzy
„Wickuo“ stabilizacji stosunków gospo- 

dcj.iTzych i „niebezpieczeństwo" usunięcia 
gleMyl i jej spekulacji z naczelnego stano­
w iska w  naszem  życiu punlicznem , o tw o­
rzyły przed wszelkiego typu spekulacją 
c z a m ą  przepaść.“Już bieżący tydzień '(ko ­
niec m iesiąca) może p rzynieść  cza rn ą  go­
dzinę dla Wszystkich spelunek, op ie ra ją ­
cych swój byt n a  spekulacji i zanikaniu 
Wartości m arki.

Około 80 proc. banków, które jak  
krwiożercze bestje obs iad ły  nasz organizm 
społeczny, aby z niego w ysysać ostatnie so­
ld, Wszelkie „dom y handlow e" i niezliczo­
n a  dość niepotrzebnych składów, to w szy­
stko zagrożone jest w  swoim istnieniu. A 
równolegle ze „złą ‘ k o n ju n k lu rą  urzędy  
skarbow e zaczynają się. dob ie rać  do skóry 
z żądaniem podatku majątkowego. N ad­
szedł W Polsce „straszny czas“, że po pię­
ciu la tach tłusty,ch d la  lichwy, paskarslw a, 
przyszedł rok chudszy, w  k tórym  Irzeba bę­
dzie płacić oddać  państwu nieznaczną 
część skrzętnie g rom adzonych zysków.

Stąd krzyk. W  sobotę o d b y to  się w 
Izbie handlowej zebran ie  w spraw ie nad- 
m iem ośc i podatku  majątkowego.

I trzeba było  być  na  owein zebraniu. 
T ak  gw ałtow nych, an ty rządow ych  m ów  nie 
słyszy się n a  żadnych zgromadzeniach. Tak 
pogardliwie o rządzie nie odw aży się m ó ­
wić na jradyka ln ic jszy  m ów ca na żadnym  
wiecu. T ak  nie p rzem aw iali naw et posłowie 
socjalistyczni z try b u n y  sejmowej po k rw a­
w ych w ypadkaeb listopadowych, gdzie 
przeciez chodziło o życie ludzkie — a tu 
chodź i jedynie  o kiezeń •

I tu pow oływ ano  się n a  inspirow ane przez 
giełdziarzy nota tk i dziennikarsk ie , jakoby 
cały plan sanacy jny  d jab li wzięli. Speku­
lacja ra lu je  się w szelkim i środkami. Li­
czą nawet na sejm, że ten obali rząd.

Nie znaczy to wcale, jakobyśm y byli 
za* hWyceui m etodam i Sanacyjnym i p. G rab­
skiego. Zbył o lb rzym im  ciężarem  zw alają  
się. one na ludność (bez ro b o c ia i  drożyzna) 
i niezadowolenie klas p racu jących  m usi się 
wzmagać, ale gdy  przyszedł w reszcie rząd, 
k tó ry  i do skóry kapialhi zaczyna się do ­
bierać, nie będziem y dla zagrożonej lich­
w y i spekulacji Wyciągać kasztanów  z 
ognia.

W Warszawskim „Kucjerze polskim ' 
pojaWila się laka insp irow ana przez giełdy i 
ban k i notatka .

„P rem ier  G rabski podkreślił już 1 w 
swojem ekspose że styczeń, ze względu na 
w ydalki, k tóre w  tym miesiącu, jako  p ie rw ­
szym miesiącu roku  m uszą być poczynione, 
nie może być miesiącem bezdeficyLowyin 
mimo dość obficie nap ływ ających  zaliczek 
p o d a tk o w a l i .  Pom im o wszystko Irzeba, je ­
go zdaniem, liczyć sio z niedoborem  osza­
cow anym  przezeń na 25 m iljonów  Fran­
ków złotych. W  międzyczasie aloli okazo- 
ło się, że n iedobór przewyższy w ym ienioną 
sumę.

Spodziewany
DEFICYT W Y N IESIE  W P K Z \ ULI ZKNIU 
50 MIL JONO W  ZŁOTYCH FRANKÓW.

C harakterystycznym  jest Fakt, że suma 
poborów  pracow ników  państw ow ych k tó ­
re  m a ją  być wypłacone na  1. lutego, rów ­
n a  się W przybliżeniu  sumie obecnego obie­
gu bankno tów  P. K. K- P .“.

A larm len idzie >yl dw óch k ie runkach : 
że deFicyl wbrew’ przew idyw aniu  rządu d o ­
szedł w  jednym  miesiącu do o lbrzym iej 
kWoly 50 milj. złotych i że iobieg b a n k n o ­
tów się podnosił.

M inisterstwo skarbu zaprzecza pogło­

skom, kolportow anym  w  kolach Spskule^ 
cyjnych.

„W rzecz samej deficyt budżetowy’ z 
pierw szych 20 dn i stycznia pokryty  pożycz­
kam i skarbu  pańs tw a P. K. K- P. nie prze­
kracza 9 miljonów franków  złoty Mi, w  p- 
slatnicj zaś dekadzie będzie o p an o w an y  
przez pow ażny wpływ' z boiiów jiodatko- 
wycb i obcych w alut z eksportu  eo daje 
gw arancję  zupełnego opanow ania rynku  
walutowego".

D eparlam enr budżetowy min. skarbu  o 
p racow ał prelim inarz budżetow y na mu - 
siąe luty. W  dochodach pre lim inarz  ten 
p rzew idu je  88,150.191 złotych. W ’ rozcho­
dach 88,035.680 złotych K omunikat do ­
daje że zestawienie lo wykazuje, iz bu ­
dżet lutoWyl - jeśli uwzględnić wypływy 
z pożyczek — jest bezdeficytowy. W po 
rć/wnaniu z grudniem  r. ub. dochody) w/ 
lutymi przew idziane są wr kwocie 2 i po> 
razy’ wyższe, w  grudn iu  bow iem  dochody

w ynosiły  35,629.154 złotych,, natom iast wy 
datki p re lim inow ane są na lu ty  w  kwmoie 
znacznie niższej. Wynosić m a ją  bowiem 88 
mil. 635.680 złotych, podczas gdyr w g ru ­
dniu Wynosiły .107,160.716 złolych. W roz 
chodach (dział adm inis tracyjny^  dać ma 
,ws lutym 80,568.123 złotych, w  tern najwdę- 
ksza pozycja przew idziana jest w doclio- 
dach poda tków  bezpośrednich i z podat­
ków  pośrednich , ceł i  oplal sciągalnycb 
przez imin. skarlni 59,285 000 złotych-

Następnie ulą wpływy pocztowe w kw o­
cie 6 miliardów’ 243.787 złotych, oraz wpły ­
w y z dan iny  leśnej 6,500.000 złotych, p rzed ­
siębiorstw^! państwmwe dadzą 3,880.368 zhw 
lyrnb. Lasy państw ow e 3,008 197. monopol 
3.702.000 zl. \y  wyd- najw. poz. zajm uje 
min. spr. w-, bo 29,382.267 zł., oraz min. o- 
św-iaW 20,231.003.

W porów nan iu  /. grudniem ro k u  /.i- 
sztego. w ydatk i na wojsko zredukow ane są 
o je d n ą  trzecią. Znaczną bardzo poprawę 
p rzew id u je 's ię  w  lutymi w budżecie w ydat­
ków  koleji żelaznych, k tórych  deficy t na 
luty p re lim inow any jeśl w kwocie 5,000.000 
złolych podczas, gdy wn grudniu  r. ub wy­
nosił deficyt 46,693.690 złotych.

G d y ły  powy’ższe przew idyw ania miały 
się spełnić, dla spekulantów- nareszcie na­
dejdzie czarna godzina

Komisarz T a  walki z drożyzną Bajda 'ustąpił 
a na pożegnanie przydzielił „tani" cukier spółdziel­
niom robotniczym i urzędniczym oraz miejskim za­
kładom aprowizacjjnym  w cenie wyższej, aniżeli 
jest w prywatnym handlu

S k o n  dotąd w każdym sklepie można było 
dostać cukier po 1,800.000 do 1,900.000, to cukier 
z ostatniego przydziału p. Bajdy musiałby kuszto 
wać po 2,500 000.

Na ten tani przydział daty się wz'a$ spół­

dzielnio we Lwowie i Krakowie, u»cnu miejskie 
zakłady aprowuacyjne. Spółdzielnie zbierały od 
biednych ludzi naprzód pieniądze, aby zaptacić ol­
brzymią akcyzę, a teraz nie mogą lego cukru wziąs, 
gdyż albo musiałyby go sprzedawać drożej ^ lb o  
narazić się na olbrzymie straty.

P . Bajdzie nie im że taka jego „walka z dro­
żyzną" ujść i bezkarnie. Sejm powinien wezwać 
prokuraturę, aby w tej sprawie zechciała urzędować.

Proces Wisczorklewicza i Bagińskiego
uf Najwyższym  sądzie wujsltauiym.

WARSZAW \  28. stycznia- fPttt.  ) Pi­
sma donoszą: w  dniu dzisiejszym rozpo­
czął się w  N ajwyższym Sądzie wmjskowym 
p roces  Bagińskiego i Wieczorkiewicza, ska 
zanycli dn ia  30. października 1 923 w pier 
wszej ins tancji na karę  śmierci. Obrońcy,

skazanych wnoszą o zm ianę w yroku i u 
w olnienie  oskarżonych, lub o zw rócenie ,ak­
tów sądowych pierwszej instancji, celem 
uzupełnienia  postępowania. Wreszcie w n a j­
gorszym razie o znaczne zmniejszenie kary.

Pokojowa politykka Macdonalda
W IEDEŃ. 27. .stycznia (Pal.)p;,N. W r 

Tagblall z lo n d y n u :  Macdonald p rzybyw ­
szy do urzędu spraw zagranicznych, w pro ­
wadził lam przedewszystkiem zm iany w go 
dżinach urzędowych. Dotąd w angielskim 
urzędzie spraw" zagranicznych rozpoczyna­
no  pracę  dopiero w późnych godzinach po­
południow ych Macdonald, k tóry pracuje do 
godz. 12 w nocy. przybyw a do urzędu 
spraw  zagrań, już o godz ,10 rano.

„S tandard" zapew nia , żc działalność 
Macdonalda, sk ierow ana będzie głównie ku 
zapewnił niu w arunków  ogólnego pokoju. 
Wedle powyższego : dziennika. Macdonald 
nazw ał slosunek Anglji do F rancji  o p ła ­
kanym , zauważy 1. żc stosunek Anglji do 
F rancji ,  Rosji, Włoch, Niemiec i innych 
pańsłw, musi być przyjazny i antyw ojenny. 
Koniecznem jesl porozumienie.' do osiągnię- 

i i którego posłużyć musi Liga Narodów’1, 
un ikać zaś należy dypl tum a tycznych akcji 
slarego slylu, a w ym iana zdań następow ać 
musi. bezpośrednio.

35% zredukowanych funkcjon. uf Niemczech
RFRLIN . 28 stycznia- (Pat.)  Polradio. 

Montag Morgen donosi, że liczba funkcjo- 
narjuszy  państw ow ych, podlegających re ­
dukcji będzie w ynosiła 35 proc., a nie jak 
pierw otnie  projektowano , 25 proc.

Zapisy na akcje bankd polskiego.
WARSZAWA. 28 stycznia- — (Pal.L  

P rospek t komitetu organizacyjnego ban­
ku polskiego zaw iera jący  w arunk i zapi 
sów na akcje zostanie ogłoszony! wT dniu 
jutrzejszym . Oddział główny PK K P  rozpo- 
vZ.nie przyjiniowanie zapisów’ —  '*
stycznia b. r.

we w torek  29.

Bony podatkowa.
WARSZAWA. 28 stycznia. (A. W )

Wczobaj do w arszaw skich  instytucji skai 
h owych i bankow ych rozesłano odcinki po 
5, 10 i - 25 złolych bont>v podatkowych, 
co ulalwi załx zpieczenie przed dew aluacją, 
mniejszych kwol markowycli, przeznaczo­
nych  przez kupcowi i o so b y  p ry w a tn e  n a  Pe­
lc podatkoWc.

Generał —  przyszłym prezydentem* Rzeszy 
niemieckiej ?

‘ BERLIN. 28.‘.stycznia. (A. W W pły ' 
w owe sfery stronnik twa mieszczańskiego 
p rzygo tow ują  kandyda tu rę  główmego ‘ do 
wódc.y R eiehsw ebry gen von Seeckta na 
s tanowisko prezyden ta  republiki niemiec­
kiej. K andydatura  Seeckta ogłoszona zo- 
slanie w  chwili skończenia się p rezyden ­
tu ry  Eberta.

I
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z dnia.
Lwów, 29. stycznia. 

REPERTUAR TE ATK L' MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
W torek  o godz. 7 „D an to n 11.
Środa o godz. 7 „ W a lk ir ja 11 W agnera.
C zw artek o godz 7 „D an io n 11 R ollanda
P ią tek  o  godz. 7 „M adam e B utterfly11 P uccin i eg,, 

'gość. w yst. St. Szym anow skiej).

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ulica Gródecka 2 b  :
W torek , o  gocL. 7 „D zw onek a la rm o w y 11.
Środa, o  godz. 7 „Z iem ia n ie lu d zk a11 C urola
Czw ratek o godz 7 „Z iem ia n ie lu d zk a11.
P ią tek  o  godz. 7 „Z iem ia n ie lu d zk a11.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ulica Słoneczna:
W torek  o  godz. 7 „K atja  ta n c e rk a 11.
Środa o godz. 7 „K atja  ta n c e rk a 11.
C zw artek o godz. 7 „K atja  tan ce rk a  .
P iątek  o godz. 7 „K atja  ta n c e rk a 11.

* • • • . .• • • •
TEATR ŻYDOWSK I dyr. S. GIMPEL, Jag.ellońska 11.
Wt >rek o s , 7 30 »Cipke Fajer*, operetka.
Środa o g. 7-30 »Sen Jankale*. operetka.
Czwartek o g 7 30 >Reb Herzale Mejtohes*.

• • •• _• • * *
1’EAR P A G a ik lA . Od wtorku 29. stycznia do 12 lu ­

tego 1924 - Część 1: »Malchicb o półu cy« skeUch Część 
solowa D. iYicka — Marek W indheim — W ojnar i Mar- 
fówna — B. Bronowski. (i ęść III: .Futuryzm  w miłości*, 
tarsa. — Począfrk o jmdz. 8 wieczorem

Z U N IW h R . CUD. U kolebki ku ltu ry .
W t o r e k :  29 stycznia prof. K onstan ty  Chybiń- 

sk i. „ Im p erju m  R zym sk i".
Ś r o d a  30 stycznia. J f a r a n d o w s k i: „Religja 

rzy m sk a1 .
Sala Muzeum p/żfelpy.skfwfcgó ul. H e tm ań sk i 

Początek o godz. 7-mej

P O S IE D Z E N IE  RADY M IEJSK IE J odbędzk  się 
we środę  dn. 30 bm . Na po rządku  dziennym  spraw a 
icgu iam inu . -  •

W  S PR A W IE  A B O N A M E N IO W . D yrekcja  teatrów  
zw raca uw agę, że styczniow e abonam enty  n ie  będą 
bezw arunkow o p rzed łużone n a  luty. P ozostało  jeszcze 
bardzo  m ało  bloczków  tak, żc każdy  m oże je z rea ­
lizow ać i to na trzy  nowe sztuki.

Sprzedaż now ych abonam entów  odbywa się co- 
dzie-nnii od 9 ran o  do 1 w południe

O „Z IE M I N IE L U D Z K IE J1 pisze jeden  z naj­
pow ażniejszych k ry tyków  parysk ich  A ndre Rcvou-, jak o
0  a rcydzie le : „O d p ierw szych scen zw artej ekspozycji 
w idz sta je  p rzed  sam em  życiem  i p rzez  ca łą  sztukę 
do zapadn ięcia  k u rty n y  n ie  p rzes ta je  d rżeć  poruszony  
do głębi w span ia łym  ob razem , k tórego  św iadkiem  
czyni go w ielki d ram a tu rg .11

STAN. KORW IN -SZYM A N OM SK A, k tórej w szyst­
kie w ystępy  by ły  w y,sprzedane, w raca  jeszcze do 
Lwowa, w ystąpi Sv p iątek  w  prześlicznej „M adam i 
Bwft«rfly“ .

/  „W A L K IR JA  ‘. G enialne dzieło W agnera, w ysta ­
w ione u n a s  p rzepyszn ie , pójdzie jeszcze w środę.

T E R M IN  PŁA TN O ŚC I P O D A T K oW  M IEJSK . 
.„M agistrat p rzy p o m in a , że te rm in  p ła tności podatku  
lokatorskiego, w odociągow ego, o ra z  op ła ty  za w yw oź 
śm iecia za m iesiąc  styczeń i [luty 1924 p rzypada w  
czasie o d  1 do 15 lutego 1924 i zw raca uwagę, że 
w spom niane  p o d a tk i w inne  być  w  ty m  te rm in ie  bez­
w arunkow o  uiszczone, gdyż po  jego upływ ie będą 
liczone ustaw ow e odse tk i zw łok i11

P R Z E D S T A W IE N IA  PO PU L A R N E . W niedzielę 
:> lutego w' tea lrze  W ielk im  „O rlę11 E. R ostanda. — 
Początek o godz. 3 popoł — B ilety do nabycia  w Zw. 
T eatrów  i C hórów  W łość. ul. M ickiew icza 2(i od  
godz. 5—7 o raz  w K sięgarni Ludow ej, ul. S zajno­
chy 2. — N a re p e r tu a r  dalszych przedstaw ień  po­
pu la rn y ch  sk łada ją  s ię : „D am y i H u z a ry 11 F red ry  
(dru-i 10 i 24 lutego; i „S traszny  D w ó r1 M oniuszki 
37 lutego.

B IT ET Y  W ST ĘPU  NA RAUT PRASY w ydaje już 
Dd d n ia  dzisiejszego S ek re ta rja t K asyna i Koła lit. 
a rt . n a  podstaw ie  listy  zgłoszeń w yłożonej w Sokre- 
ta rjacie . K om itet rau tow y  zw raca jeszcze ra z  uwagę, 
że w  tym  ro k u  z pow odu ogrom nych  kosztów' d ru k u
1 Dorta pocztow ego n ie  rozsy ła  żadnych zaproszeń, 
na tom ias t w ydaje  b ile ty  im ienne osobom! i "odżinom , 
k tó re  w p iszą s ię  na listę uczestn ików  R autu .

OSTA TECZNY  T E R M IN  SKADAN1A ZF.ZNĄN’ O 
MAJĄTKACH upływ a — jak  p rzy p o m in a  M inister- 
skarbi — z dn iem  31 bm

Z TO W A R ZY STW A  D Z IEN N IK A R Z Y  PO L SK IC H . 
W ) dział Tow. Dz. polsk  oznaczył n a  onegdajszem ; 
posiedzeniu  zapom ogi m iesięczn ie  dla em erytów  i>o 
tr z \ ,  dla wdów po d w a 'm il jo n y  m arek  polskich. 
P onad to  uchw alił W ydzia ł p rzyznać  na m iesiąc  luty 
ty tu łem  jednorazow ej zapom ogi n a  opat 15 wdowom  
po 10 m iljonów  m kp., dla em erytów  zaś po trzebują- 
cycn la jp iln icjszej pom ocy, ryczałt 200 m ilj. m kp. 
do ju zd z ia łu  przez  specjaln ie dla tej spraw y w ybraną  
kom isję.

Z PO LSK 1LG O  ZW MUZYKÓW PEDA GO GÓ W . 
W edług uehw aty  W ydziału , nauczyciele  m uzyk i m ają  
pobierać w m iesiącu  lu tym  1924 r. m in im aln ie  za 
2 lekcje po pó ł godz. w tygodniu, m iesięczn ic : za 
n au k ę  gry  in s trum en ta lne j 8 fr. wal., za śpiew  solowy 
12 fr. w al., za  p rzedm io ty  teoretyczne 10 fr. wal.
1 15 fr wal. N auczyciele p ry w atn i m a ją  ponad to  po­
b ie rać  10 proc. na adm in istrac ję . N auczyciele o  w yż­
szych kw alifikacjach m a ją  p raw o  staw iać w ym agania 
w yższe w edług w łasnej oceny.

P O L S k lE  TO W . PR ZY R O D N IK Ó W  im . K O PE R ­
NIKA. P osiedzenie  naukow e odoędzie się we w torek 
dn ia  29 bm . o godz. 18-tej w insty tucie geologi­
cznymi Uniw. J. K., ul. D ługosza 8, z po rządk iem  
dziennym  1) pro!. T o karsk i, w ykład  p t. .G ranit ta­
trzań sk i i p rob lem  jego eksp loatacji 2) luźne k o ­
m u n ik a ty . w ygłoszą pp. prol. S iem iradzk i i W ierdak  
G oście m ile w idziani.

TAKSY W  42 SZ PIT A L .U  U M A ŁOPO LSK ICH, 
pozostających p o d  zarządem  W ydziału S am orządow e­
go w ynoszą od 23 stycznia 1924 dla p rzynależnych  
do M ałopolski w’ 1 k lasie  0 miljonow  m kp. v II kl. 
o,G00.00b m kp., Ąv K ulparkow ie ,100.000;, w 111 kl.
2 m iljo n y  m kp ., 'w  KuĘ>arhówie 1,800.000) a dla 
n iep rzynależnyeh  do M ałopolski o 50 proc. \vięcvj.

MIĘDZY \.\R O D O W Y  K ON GRES PSZCZELNY . 
Tego. ■•oku odbędzie się siódm y z rzędu a drugi po 
w ojnie św iatow ej m iędzynarodow y  kongres pszczelarzy 
w m iejscow ości Q ucbec w K anadzie. Nu kongries 
ten, który odbędzie się w czasie od  1— 4 w rześn ia , 
zostały zaproszone przedstaw icielstw  u organizacji 
pszczelnych w ielu JpańMw, m . i n . T  'Polski:." Jak o  
delegat PoL K 1 zosluł ,zapro.vZon> na  ten  kongres 'L eo­
nard  Nobel:, [redak to r „ B a rtn ik a J  Postępow ego1, we 
Lw ow ie k tó ry  b ra ł udział na takunże  kongresie p rzeo 
dworne laty w M arsylji.

WYZYSK PO LSK IC H  ROBO TN IC W E FR A N C JI 
, Ihzeg ląd  W ieczo rn y 11 donosi: D ow iadujem y się, że 
kontrakty robotnic : lo lw arcznych, w yjeżdżających do 
F ran c ji z Po lsk i, są sabotow ane przez pracodaw ców , 
k tó rzy  im .m iiuejszają zaw arow ane zarobk i w w yso­
kości 150 franków  n a  id m iesięczn ie , przye.zem  zm u 
szane srj* do w ykonyw alna zajęcia zw iązanego ze służbą 
dom ow ą, w'brew ich woli. W edług statystycznych da­
nych znajdu je  się we F ran c ji około  5 tys. służących 
ty lko  w trzech d ep artam en tach . Sytuację tę m ożnaby 
zm ienić, o  ilcby zabron iono  w yjazdu do F ran c ji ko­
bietom  sam otnym .

ZNIŻKA CEN  ZBOŻA Na giełdzie zbożowej we 
I wowie w czoraj nareszcie panow ała  tendencja lekko 
zniżkow a N a ogól liczą się ze znaczną zn iżką  cen, 
z pow odu w zrostu  w artości m a ik i po L k ie j N otow a­
no tu jako  ceny szacunkow e bez tran sak c ji: pszen i­
cę 45 42 m ilj., żyto 29—30, m ąk ę  pszenną 52—07—  
85, żytn ią 62— 70, o tręb y  13—11 m ilj. P łacono  nato ­
m iast jęczm ień 22— 23, fasolę b ia łą  71- 70, fasolę 
k ra są  01—05 m ilj. ow ies 2.750 -2.830 tys1 mkp.

OFIARY ŚLIZGAW ICY — Nic m in ie  dzień 
ażeby  n ie  było  .nieszczęśliwych w ypadków  w skutek  
ślizgawicy. W czoraj znów k ro n ik i Pogotow ia ra tunk . 
no tu je  k ilk a  w ypadków . N a chodn iku  p rzed  realnością  
’N r. 0 • p rz y  pl S trzeleckim  ch łopcy  urządzili sobie 
ślizgawkę. W czoraj w ieczorem  pośliznęła  się tu i n- 
pad ła  B ożenna W ilkow a, p rzyczem  złam ała nogę. — 
K atarzyna Koc.an i Adam  G arbończyk zgłosili się 
ze z lam unem i rękam i, zaś F ranciszek  D om bosz ze 
złam anym  obojczykiem . U dzielono im  pom oc) w P o ­
gotow iu .ratunkow em .

ŚM IE R T E L N E  PO T R Ą C E N IE . P rzedw czoraj wit 
ozorem  70-lelni Mozes R am ra t w  u licy  K azim ierzow ­
skiej sta ra ł się ujść p rzed  nagabyw aniem  pew nej ko ­
biety. P rzechodząc  na drugą stronę , zoslat po trącony  
i c iężko  kon tuzjow any  przez  w óż tram w ajow y Nr. 
138. L ekarz  Pogotow ia ra tunkow ego stw ierdził, u n ie ­
szczęśliwego złam an ie  2 żeber, i kon tuzje  n a  tw arzy  
i głow ie. R am ra t, pdw ieziony  do zpitaln , zm arł w kró tce

ZGON EMERYTA BEZ POMOCY L E K A R S K IE J. 
T jiay u sz1 B ilińsk i, em ery tow any  s ta rszy  oficjai policji, 
zachorow ał n a  a ta k  sercow y. Z w rócono się  do te- . 
karza  m iejsk iego  v l l  d z ie ln ic ), lecz ten odm jw jd 
udan ia  s ię  dc chorego, gdyż ch o ry  rzekom o mile- 
szkat w  innej dzielnicy. Inny  lekarz  m ie jsk i rów nież 
odm ów ił obow iązkow ej przysługi lekarsk ie j, gdyż rz e ­
kom o m ia ł jak ąś  sesję T ym czasem  ch o r) zm arł bez 
zaopatrzen ia . F izyka t m ie jsk i zapew ne zbada tę spraw ę 
i zarządzi, eo natęży

Z PO G O TO W IA  R A TU N K O W EG O . A nton1 Zdwo- 
jow ski szeregow iec 46) pp., zgłosił się tu z o d m ro ­
żonym i palcam i. — K aro lina  B udn iak , :ąam. p rzy  
ul M urarsk ie j,k tó ra  tru ła  się n ieznanym  p łynem , p rze­
p łukano  żołądek. A ntoni Z ajączkow ski i Izrael 
W u ch sm ar zgłosili się  z k o n tu z jam i n a  głow ach. —• 
Zaw ezw ano Pogotow ie *i:at. do kaw ia rn i w iedeńskiej, 
gdzie nagk  zachorow ała N. Świlewicz.

KRONIKA POŻARNA. W  m ieszkan iu  Anny Tarik- 
sowej p rz ) ul L. Sap iehy  45 od  palaeej się św iecy 
pow stał p o ż a r  m ieszkan iow y . Spłonęły  div.wi i inne 
p rzedm io ty . — \Y p o k o ju  Izaaka Ing lera  p rzy  ul.' 
Kr Jadw igi pow sta ł rów nież  p o ż a r  pokojow y. —■ 
W  rea lnośc i S cheind li W osk  p rzy  u l. Żółkiew skiej 
w ybuchł p o ża r kom inow y. S traż  p o ża rn a  w e w szyst­
kich w ypadkach  by ła  czynna.

ZAMACHY SAM OBOJCZE. N a lin ji kolejow e. Kiu- 
dno-I.w ów  m ężczyzna " n ieznanego  nazw iska , p raw ­
dopodobnie um ysłow o chory , rzucił się pod ko la  nad  
jeżdżającego pociągu M aszynista zdołał w strzym ać lo ­
kom otyw ę, k tó ra  d espera ta  ty lko  lekko kontuzjow  ila. 
P rzyw ieziono  go do szpitala we Lw ow ie M aria  B. 
zam ieszkała, p r /y  ul. G ródeckiej w skutek  n iesnasek  
rodzinnych  usiłow ała się o truć. Zdołano ją  u ratow ać.

T E O F IL A  W Y DZYN SKIEG O , liczącego la ;52, 
zam ieszkałego przy  ul. Lw ow skich D zieci, a re sz to ­
w ał t policja zu zhańb ien ie  10-letn;ej dziew czyny — 
Alojzego Szustera aresztow ano  za kupno  skradzionych 
gum , na szkodę firm y „ P io n 11.

■ R Ó żN F K RA DZIEŻE. V,’ Banku kra jow ym  skra­
dziono na  szkodę W . Ynczakowskiego portfei, za 
w ie ia jąc ) ró żn e  dokum enty! i 50 franków , — W  b iu rz t 
rozlew ni sp iry tu su  p rzy  ul. K ościuszki sk radziono  z 
b iu rku ,, s reb rn ą  ■ pap ierośn icę , n a  szkodę F  P odgór 
skiego. ~ •

ZGUBY Na ■ p iąc i sw. .Duchu Cccylja [L eje rer , 
zgubiła lornetkę. Ju lja  S/.aw low ska zgubiła n a  ul. 
S ykstusk iej złoty p ierśc ionek  z b ry lan c ik am i i sza­
fir, ni

J { o tn u n ik a ty
X U N IW E R SY T E T  LUDOWY Im  A MIC Kr L- 

\Y tCZA urządza we. czw artek  dn . 31 bni. o  godz. 
5 pop. w lokalu  Zw. Zaw, m u ra rzy , ul. Głowa 0 
odczyl tow Br Skalaka, p t . : „A nglja w spó łczesna1".

Sprawy partyjne.
* VII Z E B R A N IE  SZKOŁY PA R T Y JN E J odbędzie 

w e w torek  29 bm . o godz. 7-m ej w ieczór w  tokatu  
p rzy  ul. B ra jerow sk ic j 8, oficyny. '

Z apisanych do szkoły w zyw a się, aby  zjaw ili 
się w kom plecie.

S ekcja  ośw iatow a P . P . S
11 K OM ITET O BW O DO W Y  P P S . dla w sch M ało­

po lsk i odbędzie posiedzenie  dn . 10 lutego o  ' g o cb . 
10 ra n o  w lokalu  p rzy  ul. B rajerow sk ie j 8. N a po 
rząd k u  dz iennym  sp raw y  bardzo  w ażne, obecność 
w szystk ich  członków  konieczna.

NADESŁANE. %
PO D Z IĘ K O W A N IE . ^

Nie m ogąc każdem u  z osobna w yrazie  sw oją 
w dzięczność zu o ddan ie  ostatn iej p rzysług i n ieo d ż i 
ło ..u n e j pam ięci żonie m oje j sk ładam  lą drogą sjtzysl- 
kim  b io rącym  udział w' pogrzebie serdeczne, podzię 
kow anie 84 — 1 F ranc iszek  B ell.

najelegantsze najtrwalsze 
kratowe i zagraniczne **—

BICniHEUBAUER 
PAŃSKA 21.
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Sprawa terrorystycznych organizacji przed Sejmem.
Konfiskaty „Dziennika budowego". — Tow . bieberman o powszechny służbie ma;- 

skouiej. -  Udział kleru i usob urzędowycn ui antypaństwowym spisku P. P. P.
WARSZAWA. 28. stycznia- - -  (tel. w i . ) 

Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu, m a rsza ­
łek poświęcił w spom nienie żałobne zm ar­
łemu posłowi ks. Lutosławskiemu.

Z w niesionych interpelacji wymienić 
należy: 1) in terpelację  co do prześladowa­
nia ru ch u  socjalistycznego na W oleniu, i 
w Mułopolscc w schodniej. 2) interpelację 
tow. p H ausnera
W SPRAW IŁ KONFISKAT „DZ1 F N NIK A 

LU D O W EG O '1.
Lu s trony  sadów \vplynęla  prośba 'o  

w ydanie p o s łó w p u tk a .  Królikowskiego, Re- 
g e r-  i Ko i deck i ego.

Z po rządku  'dziennego przystąpiono do 
dyskusji nad  ustawą
O POWSZECHNYM OBOW IĄZKI' SLUŻ- 

BA W OJSKOW EJ
Po pośle D ubielu  (P ias t)  zab ra ł głos 

,o\\ p Lieberm cui, śrtóry wygłosił zasadni­
czą mowy. Mówca oświadczy i sir w zasa­
dzie p rzec iw  aniiji  stałej, lecz stwierdził, 
że Polska, ze względu na  s\v.e położenie 
musi taką  a rm ję  utrzymywać. PPS . która 
przedtem  żądała 8 miesięcznej służby w o j­
skowej, obecnie zgadza się na jednoroczną, 
przyczem mowy a wskazuje, że ,n. p. wre 
Erdńcji uw ażają  za w ystarcza jącą  służbę 
6-cio m iesięczną a tylko d la  m urzynów  
utrzym ano jednoroczne wyszkolenie 
pr*ypuszcza-ć zaś należy, że eb lop  nnsż nie 
stoi ku ltu ra ln ie  niżej od m urzyna .

W dalszymi ciągu tow. p. Lieberman 
om awiał politykę angielską i wskazał na 
kruchość trak ta tu  wersalskiego.

N astępnie przemawia! m inister spraw  
wojskowych, polem izując z przedmówcą.

WARSZAWA. 28. stycznia- - - (tel. wł.) 
\ a  dzisiejszem posiedzeniu sejm u tow. p 
(V?a} iń sk i  wniósł in terpelacje
W SPRA W IE UDZIAŁU KLERU W P PP .
Interpelacja  'wywodzi. że od lat odbywa 
się w Polsce agitacja rćhkcyjoa. sv, któ­
rej b io rą  udział księża. Fakt ten dowodzi, 
jak niebezpieczne jest tolerowanie an ty  V 
konstytucyjnej i an typans/w ow ej roboty 
lderu. In terpe lac ja  wzywa rząd, aby  w  n a j ­
krótszymi czasie zdał sejmowi isprawą ż obe- 
< nego stanu rokow ań z W atykanem  o kon­
kordat.

W yczerpu jącą  tresc m ow y tow. p. Lic- 
Ih m ian a  podam y w1 jutrzejszym numerze 
-  Red.

Kluby' PPS. i W'y/.wolenie11 zgłosiły
dzisiaj w niosek nagły w  sprawie
ZWALCZA TA TAJNYCH ORGANIZACJI 

T ER R O R YS TY<} Z N YC H
i pcciągnięcia do odpow iedzialności - osnp 
urzędow ych, będących w porozum ieniu  z 
organizacją  P PP . A%niosek zw raca uwagę 
na dwAiznaezne av  lej spraw ie stanowisko 
b. min. Kiernika. Głąbińskiego i Szeptyc­
kiego, którzy' Wiedzieli o tej organizacji i 
żadnych k roków  przeciw' niej nie wszczęli 
Dalej w niosek w skazuje na  czynną  pomoc 
udzielaną P P P  ze slronyr gen. Raszeuiskie- 
r/o, i wojewody poznańskiego BmliskiC(JO. 
i wzywa rząd  do energicznego zwnlezaniu 
organizacji spiskowych, dążą .ych  do o- 
batenia konstyiucji i porządku państw o­
w e g o .  ;>raz żąda poeiągiiięeia do odpowie-' 
dzielności osób urzędow ych w tę sp raw y  
wmieszanych. W niosek będzie uzasadniał 
towT. [i. Pragier- 1

|jz i\m ó \v ił‘nk- d r Ihuatow icza, k tó ry  m m l oaw agę — 
stw ierdzić żv  “nie m a  n iem ożnośc i piaeemhi 
om aw ianego  p o d a tk u , jes t ty lko trudność  zeb ran ia  
golów id. Splata n ie  by łaby  tru d n a , gdyby m ożna było  
uzyska ' • kredyt d ługo te rm inow y- ale gdy przy jdzie  
konieczność, zna jdą  się w aluty obce w ypłyną...

T ak jest. O jeden  b ry lan t k ilką sztuk srebra lub 
lub 100 . 200, odO dolarów  m niej, a o linra , będzie 
spi-tnina.

K u m  i  p r z e m y s ł ó w , b r o n ią  się p r z e d  p t o e r r i e n i  p o d a t k u  m a ją tk o w e g o .
Ankieta w Iznie handlowej. 1- a.

k up^y  i przem ysłow cy lwowcy bez ró żn icy  ivv- 
znań  i p rzek o n ań  po litycznych , z eb ra .i się w sobotę 
tłum nie w Izbie h an d lo w ej, celem  obm yślen ia  środków  
m ających uchylić  g rożącą im jak o b y  ru iną  t(jJ)•• Tę 
ru in ę  m a z sobą przyn ieść  podatek  m ajątkow y, k tó ­
rego d ruga zaliczka, idąca w dziesiątki m iljonów , spro- 
w udziel m oże .ia n iek tó re  przedsiębiorstw  a b rank ruc- 
Iwo lub kom ple tny  zastój. Te a s tro n o m iczn y  b rzm iące 
cyfry, sp row adzone do rzeczyw istośei, jak ą  jest pod- 

ąslaw a* złota, lic znaczą w ięcej n iż  setki, rzadziej 
tysiące franków , tó n  lo su irij n ie  byjty znowu tak 
ba idao  obce narzeka jącym  obecnie obyw atelom  przy 
op łacan ie  podatków  państw om  zaborczym . Ci sam i 
obyw atele , którzy złoto sk ładali na au strjaek ie  po­
życzki w ojenne, k ló rzy  po iowstaniii państw a po l­
skiego zdewaluoW anym . p ien iąd zem  oczyścili swe p rzed ­
siębiorstw a z długów , dochodzących do w ysokości 00 
n ro . w artości ich m a ją tk u  — ci sam i dziś podnoszą 
najw iększe a la rm y , i g rom y rzu ca ją  na „fant ystę" 
G rabskiego, że w yzuw a ich leraz  z m a ją tk u , każąc  im 
pl;Kić w ysokie zaliczki n a  podatek  m ajątkow y. Go 
gorsza, g ro ź b a  u n ie ruchom ien ia  sw ych przedsięb iorstw  
n iek tó rzy  chcą p rzeszan tażow ać ustaw ę o w skaźn iku  
d ro źyźn ianym  i śv \m u sie  n a  rządzie k redyty , (.h a rak - 
ti rystyczna była a rg u m en tac ja  jednego z mówców, 
że wrobe( tego, iz rząd  p rzeprow adzi! w aloryzację  v 
k ilku  dziedzinach, m u s ie li i k u p cy  zw aloryzow ać 
w szystko Czy m usie li * Oto kw estja. Z pow odu nie- 

. slychrne.j d rożyzny  tego „w szystk iego", co człow ie- 
l o w i  de. życia jest po trzebne, zm niejszyła  się ko n k u ­
rencji etc oslu tn ich  ^granic, zm niejszył się ob ró t h a n ­
dlow y, zm niejszyła się p rodukcja , a w konsekw encji 
zastój w szędzie, gdzie d ło ń  robotnicza pom agała  do 
I ogacenia się kap ita łu . O becnie stosunk i w  Polsce 
o k reś lił w  dosadnych  słow ach  tow. pos. D iam and , 
k tóry  też rzucił k ilka  gorżkich  uw ag pod adresem , 
/c l r a n y c h . W ytw órczość zm nie jsza  się gw ałtow nie, z 
pow odu b raku  konsum eji, w ielkie fab ryk i m ają  prze­
p e łn io n e  sk łady , red u k u ją  dn i p racy , bo kupu jących  na 
lą n k u  k ra jow ym  n iem a, a ek spo rtow ać n ie  m ożna z 
now odi zbył w ysokich  cen w P olsce, cen, k tó re  się 

,zagranicy  n ie  ka lk u lu ją .

Gd;, ktoś' -z naszych dom orosłych ikouom islów  
zaw o ru  ze na w ysokość een w p i sn ę ły  zbyt w ysokie.:?' 
plac.' robotnicze,- tow. D iam and , zacytow ał p a rę  p rzy ­
k ładów , nadających w łaściw y sens tym  krzykom  na 
płace robotnicze Ł okieć m a te ija łu  kosztu je  trzy razy 
tyle co p rzed  w ojną , a  tkacz zarab ia  cztery razy m niej 
n iż  p rzed w ojną. W iertacze w okrzyczanym  jako  n a j­
lepiej p ła tnym  przem yśle  naftow ym  m a 7 m iljonów  
dziennic p rzed  w ojną zarab ia ł X do 10 kor. T ak jest 
wę w szystk ich  dziedzinach.

Na w ysokośi een w płyną m . in nadzw yczaj wy- 
oki -  eany węgla, co podcina  p rzeysl i czyni P olskę 

państw ani n iezdolnem  do p rodukcji eksportow ej 
| Go się tyczy podatku  m ajątkow ego Iow .D iam ond  

pow icazial że sfery , k tó re , m nją .sw oich  zastępców  
j v  sejm  i. um ia ły  św ietn ie uchylać się od  d a n i .  na 
l/.c-cz państw u, co  było  jaw nem  chodzeniem  po cuj 
d z rć n  k ieszen iach , t ciężar, k tó ry  te raz  spada na 
stan średni jest dlatego tak w ielki, że nie m a on 
swoich zastępców w sejm ie, że n ik t jego interesów 
nie p iln u je , podczas gdy w ielka w łasność i w ielki

Pogrom spekulantów ghłdow ych.
Ubiegły tydzień był li ie iortunny ■< ula 

spekulantów giełdowych, na  k tórych  spadł 
n eoczekiwMny. pogrom. Wielu z " nich po- 
zaWierało zobow iązania terminowa1 na „ul­
timo stycznia b. r. licząc na w /ro s t  do ­
lara i akcji naw'ct o 100 procent ' T y m ­
czasem obce w aluty, akcje o<i tygodnia da ­
li traca na wartości. Spekulanci ponieśli 
olbrz-ymie straty  i wielu z nieb stoi przed 
ruiną.

AA sterach tych istnieje natlz.ieja, że 
po pierwszym lutego, akcje znów zyskają  
na wartości, gdyż dotychczasowa zniżka 
spo ,\ 'dow aua jest b rak iem  gotówki." •

Spekulantem dewizowi nie maja jednak 
nadziej i na popraw y „sytuacji11 gd ż o b ­
ce waluty w  dalszym ciągu traca lit, w ar­
tości. ,

AA czaraj z m ia ro d a jn e j  s trony przydzie­
lano do la ry  po 0.000 tyś. Jednakow oż b a n ­
ki .'.anie , poczęły ofiarow yw ać /do lary  po 
0.800 Iys. :\ie było jednak  nabywYców- Ró- 
wrnież i akcje miały tendenejp silnie zniż- 
ketWą.

Posiadacze dewiz ;nntszeni są przez 
śruby podatkowrą do w yzbyw ania siy do- 
lai ów franków' i t. p . ; zwiększa to (ilość 
oddawreów. co p r /y  liraku n;ibywvców po- 
w odnjc z ti i z k ę óbcyófł wralut. oraz zastój wr 
interesach. - ’ -

Szereg spekulantów nii m ając zvskowr 
z otiroleny walufajm. akcjami, wypożycza 
na procent sw'e kapitały. AVobec tego uiale- 
je stopa p ro cen to w a /P o p rzed n io  trudno  by­
ło o trzym ać pożyczkę na 2 proc. dziennic, 
dziś da.ja na  2Ć proc. . miesięcznic, a za 
tom rmiej niż trzy  czwarte dziennie.

Wczoraj kasy PKKP. były  obłożone 
przez v. aluciarzy'. gdy'ż Ui można było o- 
trzym ac wiecej za dolary, niż w  jtrywral- 
nvni obrocie. •

Fłacor.,, 'tu  do lary  od 9,751 do 9.X50, kanan. 
9,-15-1—9.550, f la n k i franc 412, fr. belg 199, fr. szw, 
1 fun ty  41.600, lb ę  125, k o r. czeskie 281, austr. 
138, złote bony 1.500, złoty frank  1.920 tys. m kp.

AA w olnęcb  obrotach p łacono  dolary  9 .700 -9 .800 , 
kan ad  9.000—9.200, ko r czeskie 280 - 282, funty 12 
in ilj. m kp ’ . . . . ,

Akcje p rzem ysłow e p łacono : C.hodorów od 22.500, 
Cegielski 2.850. Ćmielów 7 500, Gafota 1.300, Oikos 
21.250, Parow ozy  2.250. . Pezet 775, Pol. N.ifta2.175, 
P o l tow bud  650, R akszaw a 18.500, Siersza eleklr. 
eb-klr. 1 oaO, 1 esp 27000 tys, m kp.

r r z e m y s ’ dobrze p iln u ją  przez swoich zastępców w 
kuncelarjach  m in is te rja ln y ch , aby im się jak aś , .krzyw ­
da nic stała.j Tern gorsza jest sy tuacja  dla sianu śre ­
dniego żf m in . G rabski, n ie m a  żadnego zrozum ien ia  
dla poszczególnych w arstw ' i dlatego n ie  ei n lacą po- 
ciaiki, co m a ją  najw ięcej. P odatek  obrolow y nie. po ­
w in ien  by! być podstaw ą do obliczen ia  podatku  m ająt- 
kow eg bo podatek  obrotow y nie m a żadnego /.wiązkn 
z jn a ją lk iem  Sytuacja jednak  nie je s t beznadzie jna , 
należy się zw rócić do prent G rabskiego i poczynić 
s tan  nia nb \ zaliczka na podalek m ają tkow y była obll- 
czon i w edli zeznań.

Av rezu llacie  po bardzo  illugicb obradach  jioslti- 
now ion<~ zw rócić się do rządu z p ro śb ą  o rozłożenie 
tła m niejsze ra t, drugiej zaliczki podatku  majątkoyye- 
go o ia /  o udzie len ie  w iększych dlugo[erm ino\yyeh kre- 
d fi IOW

V\ dyskusji zab ie ra li głos liardzo liczni mowiw, 
ni in p M aksym ow icz, A teks I.ew icki, A rnold Ko- 
liszer. pos Aląezyński, K isenslein , R osm arin , sen. Szar­
aki, 'rin e le , p. b ro n k ę ! , i i. N a podn iesien ie  zasługuje

WasouiB aresztowania komunisfóur w BsfonJ!
RE AA’FI 28. stypznin. (A. AA7.) \V o siu 

ni ich cz&tiach w' Estonji zauważono wzmo 
żoną tlziałalność kom unistów, którr-.y m ię­
dzy innymi rozpoczęli agitację, w śród  r e ­
krutów . w zyw ając  ieli do obalenia istnie­
jącego ustroju państwowego « b ron ią  w 
ręku. AA związki z tern, władze policyjne 
w porozum ietiiu z p ro k u ra to r  ją przepro  
watlzily w całej Estonji w  ciągu jedne 
nocy szereg reWizji i aresztowań. W  R<‘ 
whi aresztowano ogółem 68 osoby w t e r  
I posłów do sejtnu. Aresztowano równt*v 

] rzedslawiciela rewelskiegti poselstwa so 
wii-ckiego. Prócz tego aresz tow i to cały sze 
re s  c.ybilnycb kom unistów  na prowincji. 
rL 10 posłów kom unislocznych do sąjmu 
aresztowano 5.

Czytajcie Dziennik budowy.
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Walne zgromadzenie T m  ochrony lokatorów-
W ub. n iedzielę w  sali F ilh a rm o n ji odbyło  Się 

łlm nnc zebran ie  członków  tow arzystw a ochrony  lo­
katorów . “ . ' '-■* * 1

Z ebran ie  zagaił to w d r  B ubcr, który  przedsta­
wił dz iałalność ustępującego  tow arzystw a. M inione lala 
pouczyły ogół ludności, iż C htena, k tó ra  deinagogć- 
nem i h asłam i w b łąd  w prow adziła m asy  wyborców 
w czasie  w yborów , w se jm ie  działa n a  szkodę lud. m ie j­
skiej. B rak o rgan izac ji lokatorów ' m ści się bardzo  i 
m atw ia zam achy  kamiemczniKÓw na ustaw ę o o ch ro ­
nie lokatorów .

N astępnie w ybrano  p rezyd jum  zeb iau ia  « o so ­
bach Iow. cha Bu bera , Iow a d ra  D ręgiew icza, p. Asch- 
kenazegc i sek re ta rza  p. Konarskiego.

Tow  Dziekan- w im ien iu  kom isji szkon tru jącej 
p o in lo im ow ał zebranych, ‘ że tow arzystw o m iało  do- 
th o d ó w  oko ło  13.200 tys., zaś rozchodu około  9.850 
lyc.' m kp . Z ebralii p rzy jęli do w iadom ości zestaw ienie 
bilansow e.
■ Ijr. Tow di1. D ręgiew icz, m ów iąc o działalności to­

w arzystw a w ym ienił, iż członków  było  około  tysiąc 
osób. K om itet ag itacyjny urządził trzy  m asow e wdeee 
lokatorów , na  k tó rych  uchw alone rezo lucje  zaw ażyły 
na korzyść  lokatorów  w< kom isji sejm ow ej.

N astępnie jednom yśln ie  w ybrano  następu jący  now y 
w ydział tow arzystw a: tow. dr. D ręgiew icz, inż F euer- 
stein, .(an P y tka , M jdłow icz E razm  R yglan, \sc h k e - 
nazy, , Sozański, to w  D ziekan, dr. Luft, Rogalski/, 
Józef B udzińsk i i Józef O renste in . N a zastępców  w y­
b ran o : tow. o k a lak a , S łodow skiego i T eofila U rzinie- 
p,o. K onsulatem  p raw n iczym  w ybrano  dr. B ubera.

Do kom isji rew izy jnej w ybrano : C zern iaka, tow.- 
H ellą, H eschelesa, red . R ayskiego, L ibańsk iego  i Ko­
narskiego Do sądu polub, w ybrano  pos. d r. Som er- 
steina, Kowala, dr H o lend ra , tow. pos. H au sn en ą  tow. 
Słoniowskiedjo i H a b e ra .

N astępnie  poseł H ausnei w skazał, iż kapitaliści 
w ałcza o zn iesien ie  ustaw y o ochron ie  lokatorów '. 
Oni to spow odow ali, iż ustaw a o rozbudow ie m iast1 
dotychczas m e w eszła  w życie. K lub P P S . delegow ał 
m ów cę do pra|q| i zabiegów  o zrealizow an ie tej ustaw y 
na teren ie  sejm u ustaw odaw czego. Ustawa została 
uchw alona, lecz nie w eszła w życie. O becnie uzyskano 
od m in  ( -rabskiego p rzy rzeczen ie  rea lizow an ia  lej

ustaw y. L ecz kap ita liśc i i kam ieiiiczn iey  s ta ra ją  się 
sp raw ą tak  pokierow ać] aby  p ien iądze  lokatorów  — 
wypłynęły do ich k ieszeń  a n ie  n a  rozbudow ę m iast.

W w alce o dach nad -głową ro bo tn icy  walczą 
k u ltu ra ln ie , k am ien iczn icy  natom iast postępu ją  jak  b ru ­
tale tak w  deputac jach  do se jm u , jak  do rządu .

W y b ran y  przez  ludność  lwowską p ose ł M ączyń- 
sk i n a leży  do k lubu  w ielk ich  obszarn ików . W ybo-cy 
lokatorow ie w in n i zm usić  posłów  G łąbińskiego i Mą- 
czyńskiego, aby  b ro n ili ich spraw  w  sejm ie a nie 
interesów- kam ien iczn ików . U staw ę o O chronie  loka­
torów  należy  łącznie  b ron ić  w raz  z ustaw ą o rozbu­
dow ie m iast. (O klaski).

N astępn ie  Iow. dr. D ręgiew icz odczyta , n a s tęp u ­
ją c ą  rezo lu c ję : Zgrom adzeni p rzy łączają  się w ca­
łości do akcji i żądań  p rzedstaw ionych  w sprawde 
p ro jek tu  zm iany  ustawy o O chron ie  lokatorów , przy- 
czem  k ład ą  szczególny nacisk  n a  ż ą d a n ia : >

1) U stalenia w y so k o śc i kom ornego  v ustaw ie. 
P ro te s tu ją  p rzeciw ko  pro jek tow i p. Seydy, ażeby rząd 
sam  oznaczał w ysokości każdorazow ego czynszu.

2) U w zględnienie specjalne stosunków  czynszow-ych 
v  b. zaborze au strj., gdzie czynsze przedw ojenne

I by ły  znacznie w yższe od  czynszów  w innych dziel­
n icach .

4) W zyw a ts ię posłów  /, imia.st, aby b ro n ili swych 
wyborców-lokatorów-

5) Z eb ran i po leca ją  now em u t zarządów - odn ie­
sien ie  się do odpow iednich  w iadz, ażeby  asseso row  
u rzędu  rozjem czego d la  sp raw  n a jm u  pow oływ ano 
ylko za p o ro zu m ien iem  się  z T ow arzystw em  O chro ­

ny  lokatorów , jako jedyną  reprezentującem  lokato 
rów  R ezolucję tę w śród  ok lasków  jednogłośn ie  p rzy ­
jęto. — N astępn ie  poseł Som erstein  szczegółowo o- 
m ów n  w ysiłk i posłów  tak socja listycznych  jako też  ży-
low skich w  celu  złagodzenia ostrza now eli dc ustaw y 

o Oi h ro n ie  lokatorów '. C iężkie m a ją  zadan ie  w ym ie­
n ien i posłow ie, gdyż posłow ie w ybran i n a  w si są 
obojętn i, zaś p raw ica  so lidarn ie  pop ie ra  postu laty  ka 
m iem ezników . W alk a  ta trw a  dalej.

Tow , S łoniow ski w ezw ał n a k o n k c  lok a turów do 
1 o rgan izacji i p łacen ia  w kładek .

P o  k ilku  jeszcze p rzem ów ieniach  wkjc zakończono.

Igrzyska sportowe ;
CHAM ONIX, 26 stycznia. (PA T.) D zi; -  p ie rw ­

szym  dn iu  igrzysk o lim pijsk ich  sportów ; zimowyjcn 
I odby ły  się zaw ody łyżw iarsk ie  Ł w jeździć szybkiej 
na 500 m . P ierw szy  p rzyby ł do mety G ewtrow  (A m e­
ry k a ) w- czasie 4z ! sekund . 17 m iejsce zają ł P o lak  

i.lueew icz (AZS. W arszaw a) w czasie 19 “/^ s e k u n d ’.

Sprawij partyjne. Lć „j
* P O S IE D Z E N IU  OKB. KOM R OBO TN . V  P . S., 

odbędzie się we środę 30 bm  o godz 7-mej w ieczóP 
w  lokalu  p rzy  ul. Sykstuskiej 21 II p.

Spraw y w ażne, u p ia sza  się niżej w \m ien io n y ch  
T ow arzyszy  o konieczna' i pu n k tu a ln e  przybycie : 1 ow , 
A ndreasik, B ednarsk i, Bielec, B iałkow ski, dr. B ubcr, 
C ieślewicz, C hryslow ski, di D ręgiew icz, D robu low j, 
G órnik  Kaz., d r. H erseh thal, H fitter, Heli, Lang, Ko 
n arsk i, N ow akow ski, Sadow icz, Szczupaczyński, 1 a 
larek , T elm any .

P r e z y d ju m  O k i .  K . R O B  P . P .  ał
* W  BORY SŁA W IU , otwarcie. Szkoły  socjalLity 

cznej zostało  p rze łożone na n astęp n ą  niedzielę — 
tj. 3 lutego br

ItAUA R O t t U ł . P.  P.  s>

mm
•» i* Ł?- - i ’v V

Ochrona lokatorów za grożon a.
W ię k sz o ść  ch jt.ń sk o - p ia s to w a  k o m is ji  

p ra w n ic z e j  je d n e g o  d n ia  u c h w a liła ,  ze R ząd  
o t r z y m u je  p -e tn o in o cn ic tW a d la  o k re ś le n ia  
w y so k o śc i k o m o rn e g o , a  n a z a ju t r z  ju ż  m u ­
s ia ła  c o fn ą ć  s ię  ze  sw ego  s ta n o w is k a . S ia ­
to s ię  lo  w  te n  sp o só b , że  n a  p o s ie d z e n iu  
s p e c ja ln e j  p o d k o m is ji ,  d o  k tó r e j  n a leż e li 
p o s ło w ie  to w . P u ż a k , o ra z  P iechock i.. Z. 
S e y d a , i S o m m e is te in , p rz e d s ta w ir  -.ich- r z ą ­
d u  o św ia d c z y li o w sz e m , rz ą t. zg ad za  się. 
p r z y ją ć  p e łn o m o c n ic tw a  d la  o k re ś le n ia  w y ­
s o k o ść . k m n o rn e g o  a le  ro z u m ie  to  sw o je  
p ra w o  ta k . że o k re ś li  k o m o rn e  n ic ly lk o  na 
k W arła l ro z p o c z y n a ją c y  s ię  d n ia  1. k w ie ­
tn ia  r. b . lecz p ó ź n ie j  ró w n ie ż , co  trzy  m ie ­
s iące  T ern  o św ia d c z e n ie m  n a j b a r d z i e j  b y ł  
z a s k o c z o n y  a u to r  w h io sk ti  o p e tn o in c fćn i- 
cTWacti p . r e fe re n t  S e y d a , k tó ry  ro z u m ia ł, 
że d a je  rz ą d o w i p ra w o  o k re ś le n ia  k o m o r ­
nego  t y l k o  ra z  (jeden „b a  p o c z ą te k " .

Po p o s ie d z e n iu  p o d k o m is ji  p. S e y d a  u- 
d a t  się n a  n a r a d ę  ze sw o im i p rz y ja c ió łm i  
p o lity c z n y m i i K iedy p rz e w o d n ic z ą c y  k o ­
m is ji  p ra w n ic z e j  z a g a ił p o s ied ze n ie  p le n a r ­
ne te j k o m is ji  — p. S e y u y  z a b ra k ło .  W sk u ­
tek  n ie o b e c n o śc i r e f e r e n ta  o d ro c z o n o  p o ­
s ie d z e n ie  k o m is ji  i s p r a w a  u s ta w y  o  o c h r o ­
n ie  lo k a to ró w  u le g ła  p o n o w n e j  zw łoce . S k a ­
łek  w ięc  w y k rę tn e g o  w n io s k u  p ra w ic y  o 
p e tn o m o cn ic tw iae h , k tó ry  po lo  b y t u c h w a ­
lo n y , a b y  z r z u c ić  z s ie b ie  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  
za w y s o k ie  k o m o rn e  — je s t  ta k i,  że ch ao s , 
k tó ry  p o w s la ł  d o  koi a  u s ta w y  o  o c h ro n ie  1 o - 
k a to ró w , z w ię k s z y ł s ię  i n ie  w ia d o m o , w  
j a k i  sp o só b  u d a  s ię  z n ie g o  w y b rn ą ć .  D e ­
m a g o g ia  C lije liy  o b ró c iła  s ię  p rz e c iw k o  n ie j 
sam e j.

Je ż e li c h o d z i o  k o n k re tn e  s p ra w y , k ió  
re  za ta i w io ń : 4 to  p rz e d  ew sz y s t ki i m  z a u w a ­
żyć n a le ż y  za p o d k o m is ja  u s la l i ła  k lasy '- 
f ik a r ję  lo k a li ,  w e d łu g  ilo śc i izb  k*órą k ie ­

row ać się na leży  przy u staj u mu w ysokoś­
ci kom ornego Kaiegorje są następujące: 
1) lokale jednoizbowe, 2) lokale 2 — 4 iz­
bowe, 3) lo k a le ’ 5 — 6 izbowe, 4) lokale 
powyżej fi-ciu izb. Tow. Puźak postawił 
przyftem Wniosek, aby z tej ostafniej kale- 
gorji wyłączyć lokale redakcyjne, stowa­
rzyszeń społecznych i przeznaczone do w y ­
konyw ania w olnych zawodów

Projekt Iow. Pużaka, co do określenia 
wysokości sLawek jest nas tępu jący : w yso­
kość kom ornego wynosi od 3 do 10 proc, 
przedwojennego, zależnie od kategorji lo­
kalu K om orne m a  być obliczane n ie  we 
frankach złotych, lecz w rub lach  droży- 
źnianych, kLóro na 1 kwietnia oblicza tow. 
Pużak w  wysokości : 700.000 mk. E w en tu ­
alny Wskaźnik d rożyżniany  m a być doli­
czany w  w ysokości 10 proc., a  to wobec 
tego, że świadczenia odp ła tne  m a ją  być  u- 
trzym ane w' mocy j są przecież zw akiry- 
zowane i b wj sokie.

E  ruchu robotniczego.
§ O G Ł O SZ E N IE . D nia 2 lmcgo b r. odpędw e s ię

0 jjud r 10-ej p rzed  południem  w lokalu K i •er C ho­
rych  w D rohobyczu

D O R O C ZN E Y\ A LN E ZGROM ADZENI!- 
członków  PP S ., z następu jącym  oo-ządkiem  
1) O dczytanie p ro toko łu  ostatniego W alnego -Zgro 
m adzen ia , 2) Spraw ozdania S ek re ta rja tu , 3 .Sprawo­
zdanie kasow e, 4) Spraw ozdanie  K om isji R ew izy jnej, 

j« )  Spraw ozdanie  z K ongresu, 6) W ybór nowej R udy
1 K om isji R ew izyjnej, 7) W nioski

' RADA RO BO T. P P S . W  DROHOBYCZU

^{oniunikatg
k O N G ER ’1 G H A H A kT E R Y .vrV l.Z N J p .eśłi. lu d r  

rolskiego ze w szystk ich  ziem  polskich  w ykona clioi 
T ow arzystw a śpiew ackiego „E ch o 1, d n ia  3 lutcgr. b r  
v) godzin ie  U  i pó ł w teatrze w ielkim  na dochód 
b u rs  oo isk ich  we I.w owic. —' Bilety sp rzedają  ę R y  
teatralne.

ŻYCIii W alne zgrom adzenie S f r a  \ćt) zrl a w cee. od­
będzie  się w e środę 30 bm . o godz. 7-m ei w ieczór' 
w  lokaiu  p rzy  ul. B ra j lo w s k ie j  8 (oficyny). .W utęp 
tylko za legitym acjam i członkow skiem u

R U C IN SK I jn . p . OCHMAN m . ę

i  Kto jesf zwolniony od zeznań 
podafKu majątkowego?

WocFe obwieszczenia m agisba n warszawskie­
go, które jako oparte na itslav ie psństwnwej ma 
tak?e”w oatem pir.stw ie zas’osowanie, od obowiązku 
złożen:a zezfi nia zwolnioną jest każda os^ba, któ­
rej majątek w dniu 1. lipca t.923 roku, oszacowany 
według przepisów zanue zczcnych w r^zporząd/e- 
r.id II  miiiistra Skarbu z dnia 15 listopada 1923 r. 
(I>z. u.-taw nr. 123 z roku 1923), nie p rzek rad ał 
wartości franków złotych ?0UU względnie — o ile 
mtiją»ek stbida się tylko z utządzeuia domowego — 
fr. zł. 5000.

Na uidouiy I slerofr po ofiarach lisio 
pariouiycir

złożyli do 15. stycznia 1924:
Robotnicy firm y na lisrą nr, mk. p.
„Jasień cki‘ 709 7,937.000
„Si.va-Plana“ 658 reszta , 9,657.000

684 „ 2,050 000
» 678 „ 10,264.000

„Nafta" 67^ „ 20,465 000
„Browak“ 78( „ i. 585.000
„Silva-Plana“ 676 „ . 17,800 000
„Galicjo,11 * i 663 „ ’ ; 6,310.000
„Browak* 711 „ ( 23,500.000
„Premier" zebrane w warsztacie 52.700.000
„Leon" ' 20.000.00©
„Wyndikat" 695 20,100,000
„Premier" 768 ; 9,130.000
„F an 1 o" 673 11,931.000
„Nafta- Fiume" 804 57,250.000
„Silva Piana" 722 12.250,000
„Prem er" 800 7 800,000
„W ygoda" 805 37.100.000
„P rem er" 751 [ . 69 285.000
U r/ędnicy firmy „Tehate 24,000.000
a conto listy Zborowski nr 714 16,000.00©
osobiście ztozy i .

, tow K ulpa F rancszek 4,000.000
„ Uljasz Franciszek 3 300 00#
„ Turosz J«n , 3,000.000
„ K ude ka Michał ! 2,000.000
„ Oktaw ec Józef 5.000.000
„ Markowscy 25,000.000
„ Moraczewski .Bdrzej , 86,000.000
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T a !?  żyto!
Jameiiońska li.
dyr. S. M. Gimpel.

Wtorek o 15. 7-30 Środa o g. 7-3C wiec*.

C i p k ę  F a i e r  Sen Jankaie
operetka w 4 akiach | operetka w 4 aktach.

Przedsprzedaż biletów przez i - t y  dzień przy kasie teatralnej.

Oelegacja z  fabryk w agonów  u ministrów.
■Kryzys, który n a  ogół w  przemyśle me- 

laloTTyim zaczyna p rzyb ierać  niebezpieczne 
rozm iary , ob ją ł rów nież fabryki wagonów, 
które w obec nadzw yczaj złego stanu ś rod­
ków  kom unikacy jnych  kolei, j ło w in n y p ra ­
cować z w ytężoną sitą.

Niestety, Rząd który jest dotąd je d \-  
110111 konsum entem  «ty< li fabryk, idąc jk> 
linjj polityki napraw y skarbu, zerwał po ­
dobno dla siebie n iekorzystną  umowy z 
fabrykantam i, wstrzym ał zam ówienia na 
w-itgonyi i parow ozy a następstwom lego p o ­
większ yd rozmiary bezrobocia.

P ierw otne zam ówienia z oznaczoną 
roczną dostaw ą obliczone były  na  szereg 
lal, przez eo dyrekcje  fabry k, jak w  Ostro- 
wiu i Sanoku dla sprostan ia  zobow iązań 
dostaw" p rzy jąć  musiały odpow iednią  ilość 
nowych robotn ików  na to, jaby po kilku 
tygodniach, wskutek, jak już w spom nie­
liśmy,, /eiWiiania umów, jeszcze większą 
dość oddalić.

Nie lożyi w zakresie naszego zadania 
omiaWiać przyczyny, dlaczego Rząd uznał, 
że k o n t ia k ty  zaw arte  z tym i fabrykam i dla 
skarbu  państw a były  rażąco krzywdzące, 
ale traged ja  leżyr w  tern, że n ie  fabrykanci, 
ale robotnicy] m uszą  ponosię , koszta lekko­
myślności i podcjrżanych operacji o rga­
nów, zaw iera jących  umowy, które iako zbyt 
jask raw '1 m usia ły  zostać zerwane.

Wobec ciągłych Iwydalań i gróźb zu­
pełnego zam knięcia fabryk, Zarząd Z wiąz- 
ku Metalowców zawezwał delegatów z fa­
bryk wagonów i parowozów', którzy we 
czWartek, dn ia  21 bin. Prezydentow i ,M:- 
u is trów , p. Grabskiemu, Ministrowi PracjA 
i Opieki Społecznej, p. P arow sk iem u , i 'Mi­
nistrowi Kolei Z< laznych, p. Tyszce, p rzed ­
łóż yili

HÓWNOHUZMIĄCl-j MEMORIAŁY 
na.-dępującej I resc i:

(„Dyrekcję fabryk(wagonów., parow ozów  
1 fabryk, w ykonujących  części sk ładow e do 
środków kom unikacyjnych , jeszcze w  m ie­
siącu listopadzie L923 r. zawiadomiły. ro- 
notmików, że skutk iem  braku  zamówień, 
zmuszeni będą  p rzynajm nie j 50 proc. ro b o t­
ników  wydalić, zaś J i a  pozostałych robo t­
ników skrócić czas pracy.

Dzięki wysiłkom zorganizow anych ro ­
bo haików, tylko pew na część została z p r a ­
cy  w ydalona, zaś ogrom na ilość pracuje  
przy- ograniczonymi czasie pracy. a w 
styczniu 1924 ro k  a :

1. W arszaw ska  Akc. Ska budowy! 1 ua- 
pntTwY, p a ro w o /ó w  iw W arszaw ie za trudn ia  
2.400 robotników', a chociaż obecnie pra- 
ea jest no rm alną ,  przew idziane jesl w yda­
lenie robotników', z powodu w strzym ania  
zamówień

2. Akc. Tow. Lilpop, Ran. Loewenstein 
w  W arszaw ie za trudnia  2.(i00 robotników , 
te z  <łnia 10. stycznia 1*. h wydalono 100 
robo tn ików  i skrócono czas pracy na !52 
goflyin tygodniowo.

3 Spółka Akcyjna fabryki 'Wagonów 
.Wagon" w1 O strowie przed rozpoczęciem 
kryzysu gospodarczego za trudn ia ła  2.078 
robotników'. Do dn ia  22. b- 111. Wydalono z 
z pracy' 350 ludzi 1 w ym ów iono pracę  dal- 
zyyn 100 robotnikom . W  ostatnich dw óch 

ij .godniacb skrócono czas p racy  na 21 go­
dziny tygodniowo.

4. Polskie fabryk i maszyn 1 wagonów 
I,. ZielemeWski S. A- - (fabryka wagonów 
w Sanoku) do rozpoczęcia kryzysu zalrud- 
niała 1 700 robotników. Do dnia 19 b. 111

w ydalano z ])racij /2 o  robol m  kum, zas w 
przeciągu tyrgodnia ,m a być w adalonych da l­
szych 500 robotników. Obecnie t zas pracy 
ey  wynosi 32 godziny tygodniowo, jednak 
wr najbliższych dniach skrócony będzie na 
2 i  godziny tygodniowo.

5. D yrekcja  fabryki wagonów FI. Ce­
gielski W' Poznaniu wydaliła  z pracy' 1 100 
robotn ików , zaś reszta p racuje  przv sk ró ­
conym  czasie pracy.

(i. W fabryce wagonów w Ostrowcu za­
kom unikow ano robotnikom , że jeżeli kop 
ju n k tu ra  nie popraw i się. lo wówczas n a ­
stąpią w ydalen ia  z pracy.

7 Fabryk i, wy konywujące części skla 
dowe do wagonów j a k : Breviellie i U rban  
w Sporyszu i Ustroniu • wydaliły 262 ro­
botników . a dla reszty pracujących  sk ró ­
cono czas pnący od 32 do 21 godzin w ty ­
godniu.

Wszystkie fam y w ykonujące środki 
kom unikacyjno, jako  przyczynę w ydalań 
robotnikówj z p ra c y  1 .(możliwość zamknięcia 
fabryk  poda ją  brak zamówień ze s trony 
państw ow ej adm inistrac ji kolei żelaznych, 
n iedo lrzym anie  zawartej umowy dostaw 
(wiagonóWj i parow ozów  a w reszcie w śtrzy  
m an ie  zaliczek iia zam ów ione dostaw y

Robotnicy] jiozbawieni pracy , w skutek 
ogólnego kryzysu w1 przem yśl11 nie są w  
stanie znaleźć zajęcia, a tysiące p racu ją ­
cych w w ym ienionych fabrykach  żyje w. 
ciągłej obawie utraty' pracy.

Zorganizowani i robotn icy  rozum ieją  do ­
niosłość 'wprowadzenia waluty stałej i są 
świadom i komplikacji i trudności gospo­
darczych  w okresie przejśi iowyni. jednak 
w  interesie Państw a i społeczeństwa leży. 
aby'; okres  ten przeszedł możliwie spokojnie 
j z tej przyczymy’ m e może być klasa p racu ­
jąca doprow adzona  do granic zupełnej roz­
paczy' < -

Dlii przetrzymiauia obecnego kryzysu 
przejściowego, koniecznym jesl pełne urn-’ 
ehomieiiie p rzynajm nie j tych zakładów
przem ysłow ych klórc p r /y  współud/ćalc 
adm inistracji państw ow ych mogą być pro  
wadzone, a do takich należą fabryk bu­
dow y wagonów', parow ozów  i 1'abryki w\ 
konyw ujące  części składowa1.

1. Robolnicy zw racają  się do Rządu za 
pośrednictwem przedstawicieli Związku ; 
Rob Przem. Metal- w Polsce i -delegatów z 
fabryk poprzednio  w ym ienionych o wyda- 
tik zamówień i przez budżet przewidzi;,-

Dnia 24. b. m. odbyła się w Min. Przemyślu 
i Handlu pod przewodnictwem ministra K iedronia 
konferencja z przedstawicielami Zwięzków przemy­
słowców węglowych tak zagłębia dąbrowskiego jak  
i G. Śląska w sprawie drożyzny węgia, która wy­
trąca z równowagi życie przemysłowe i grozi dal- 
szem bezrobociem.

Na apel rządu, aby baronowie węgiowi obni­
żyli swe miljardowe zyski, oświadczyli oni, iż sami 
mc od siebie dae nie mogą, zniżkę jednak cen wę­
gla gotowi są przeprowadzić kosztem robotnika i 
skarbu państwa, wysunęli bowiem żądani a przedłu­
żenia dnia pracy w górnictwie do 10 godzin na 
powierzchni i 8 godzin w kopalni, stabilizacji płac 
robotniczych t . j .  skasowania wskaźnika drożyźnia- 
nogo i zupełnego zniesienia poda’ku węglowego.

P . Kćedroń oczywiście przyrzekł popierać te 
pierwsze dwa żądania, zalecając jedynie „ostro- 
żność“ w przeprowadzaniu „reform11 społecznych. 
Co do zniesienia podatku — oczywiście odmówił,

nych  sum dl<i utrzymani., w ruchu  laloryk:
2. Jeżeli pom im o tego właściciele ta 

b ryk  \vagouów  i parow ozów  zagrożą zani 
knięciein fabryk, robo tn icy  proszą o zasto­
sowanie środków przym usow ych, nie w y­
kluczając onjęcia  kierowmiciwa f ab ryś  
przez organa rządowe. " - .............

3. >Ta w ypadek  zupełnej niemożliwości 
u ruchom ien ia  fabryk. udzielani! zasił­
ku dla bezrobotnych i przydzielania im 
środków żywności w naŁurzći . i Ł- ’

• Delegaci tow. Iow . .'K ęd zio ra  z Ostrów 
ca K om orow ski z~ Sanoka. F ilipczak  z 
Oslcowa Józko  i Szelrnbanm  z Warszawy, 
a z ram ienia  Zarządu Związku Metalowców 
tow'. tow. T op inek  i Teller  ,ustnie uzupeł 
niali żądania robo tn ików

Podczas kiedy tak Minister p. l*ui’ow- 
s k i , jak  i Minister T yszka  z pełnym  w yro  
zumieniem traktow ali sp raw ę wzrastającego 
kryzysu, ; p rzedkładają! delegatom swoje 
poglądy, w juki sposób zam ierza ją  działać, 
aby rozm iary  kryzysu ograniczyć do n a j ­
konieczniejszych granic, to p Premier 
G rabski, kt ry widocznie nigdy jeszcze nie 
zetknął się bezpośrednio z w arunkam i, w 
jakich robotnicy żyją. w patrzony jedynie 
w  swoje p la m  sanacji skarbu, niebacznie 
zapom ina, że udanie się tego dzieła ty*- du- 
żej m ierze zależy od tego,! czy będzie moż­
liwym ochronić  klasę p racu jącą  przed o- 
stideezną rozpaczą, spowodowaną kryzysem 
gospodarczym. - -

Pan P rezydent M im slro w  delegacji 
oświadczył, ze poza projektem o zasiłkach 
dla bezrobotnych  nie niema i nic więcej 
dać nie może. .

Przemysłowcy sami m uszą się s tarać o 
pod trzym anie  pracy w swych fabrykach. 
Skarb  pańs tw a nie jest na to. ab y  ciągłe 
fabrykan tom  daw ał pieniądze, lecz prze- 
ciwmie na to . aby  b ra ł  n a  pokrycie  potrzeb 
PaiistW'a. Fabrykanci nuiszą starać . się o 
k redy ly  i pracę tak. jak to zawsze dawniej 
było.

To była  królka, alt umiejwięoej i ja sna  
odpowiedź pana P rem iera  Chodzi tylko o 
to czy owo. ustawa o zasiłkach, k tó ra  d o ­
piero jako  projekt w ejść ma na porządek  
dzienny Sejmu, nie będzie m usztardą  po 
obiedzie, a w międzyczasie żelazna koniecz­
ność życia pozbawdonych pracy nie zała­
mie w z a ra n iu  bądź co bądź doniosłych re­
form. k tórych  wszyscy oczekują.

Bezprzecznie uslawa o zapomogach 
może przyczynić , się do częściowego opa- 
mnwania trudnego położenia bezrobocia

Ale zapomogi potrzebne są już dziś. a tu 
jak wiemy prz\ znanej rozczulającej ży­
czliwości dla robotuikow Se 1111, a W' szcze 
gólności Semdu. ustawa ta jirawdopodolmie 
w ejdzie w życie dopiero  wtenczas, gdy głód 
i nędza zaleje ulice i nie tylko .łzKtmi, ale 
i krw ią do . rozpaczy doprow adzonych ro­
bom  i ków.

choć podatek ten stanowi 25— 20 procent ceny 
węgla a stosowany tylko do węgla na potrzeby 
wewnętrzne sprawia, iż odbiorcy polscy płacą 
węgiel śląski 50 miljonów za 1 tonę wtedy, gdy 
przemysłowcy niemieccy otrzym ują ten oam węg<e! 
za 30 miljonów marek.

Z  tego jasno widać, iż w celu Jbniżąnia ceuy 
węgla winn’ zrezygnować z części ąhoćby zysku 
baronowie węglowi oraz skarb, od robotnika zaś, 
otrzymującego głodowe płace, nie wolno żądać ja ­
kiej kolwiekbądź ofiary1

iKomuiiikały.
> BACZNOŚĆ KONSUMY R O B O T N IC Z E  W spra- 

w ie po da tku  m a ja tk o \ ego robo tn icze  spó łdzieln ie  po-
ro zu in ią  sic z Zw. Spól. „ Jedność1’ we Lw ow ie l.in - 
d ig o  ś  11 p.

BezezeInK żądania baronów węglowych.
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Za wiara? milm. 1 szpi Rowy zwykle za tekst»m 
Zł — 06. Nadesłane Zł.- 1 5 ,  w  iekście Zł. — 25 ^ OęiŁOHZKIMA fcgNa 1-ej str. Zł.— 30. Drobne ogł. za słowo Zł. — 03. 

Komunikaty Zł. —'20, zamiejscowe o 2ó%  drożej.

1 złp . =  1 ,910 .000  Mp. Ceny ogłoszeń w  złp. obliczanych po u,i.ędowym kursie frai a  złotego, podawanego codzienie.

OKAZJA!
2  m i l j o n y  m a r e k

sprzedaje, tudzież kupuje i przyjmuje w komis 
u ż y w a n e  fu t ra ,  u b ra n ia  C  f  \  M  M  T T  ^  
b a n d y  e tc . f irm a  “w I  ■ I  ■ ■ ■ » w i

Magazyn używanej i nowej konfekrji 
Ij u ó w ,  u l .  K o p e r n i k a  16.

| 0  MATCRY 
" . przez

m a: Zamojskiego 10, 
od 20—21 godz.

RY jednoroczny kurs w ieczorny zorganizowany; pOMOCNIK fryzjerski zostanie natychm iast przyjęty. Zgło- 
akademików, rozpocznie się 1. lutego Zgłoszę- •  szenia: Rtdler, Sobieskiego 9- Sfj -1

I. piętro na prawo od 11— 13 oraz 
2 8 - 1

ZGUBIONO między Gródkiem a Janow em  dokumenty woj 
skowe wydane przez P. K U L« ów na nazwisko Zimmeir- 

m an Bernard które się unieważnia. 77—2
lir.

SPECJ4USTA CHOROB WENERYCZNYCH i SkORNYCH
były sek. szp. pov sz. Lwów, Słowackie­
go 4  (naprzeciw gł poczty) Itozenio 
plam, brodawek, włosów, elekt liże 
i lampa kwarcową, 26—

Wpelka sprzedaż
pojedynczych par

W

OBUWIE MARKI

Zł. Ir. 1 2 -5 0  1«*50  2 0  50
Płatne w mapkach polskich po urzędowym kursie  waloryzacyjnym .

LWÓW Przem yśl Kraków
Hatmańska 6 Franciszka 26 Rynek główny 14
Humanie. Legionów 13 PI. Ni Bramie

Kołomyja Jaros Iz u Katowice
Humanie, Rynek 43 Grunwaldzka 8 Jana 1

Stryj Tarnów K rólewska Huta
Kościelna 24 PI. Sobieskiego Wolności 18

Drohobycz Cieszyn Gdańsk
Rynek 7 Gtęuoka 5 Langgasse 82 7j —1

N A  R A T Y ! !
. / f ! i

Lw o w sk a  Spółka M anufakturowa
DL. AKADEM ICKA 23  %

sprzedaje — jak  dotychczas — po cenach gotówkowych wszystkim, 
a w szczególności urzędnikom, rozmaite tov\ ary manufakturowe i bła- 
watne (materje męskie i damskie), tow ary zimowe, płótna, weloury, 
kamgarny, koce, barchany i t. p. na wygodnych warunkach.

Huta szkła w Stiłkw 
10

POSZUKUJE

mogącycn z w łasną rodziną samodzielnie prowadzić warsztat w  czwórkę. 
Wyrób szkiełea, butli, medycyny, szklanek i t. p.

a l l

Inseriijcia  w  Dz. Ludów .
Hit

sprzedaz resztek przedłużona została do 15 lutego b. r.

Ifayprzedaz resztek odbywa się w  naszej spółce Z  ra zy  w ro k u ).
Chcąc dać możi ość wszystkim Czytelnikom ^Dziennika 1.udowego* skołiyełać 

z nabycia tanich resztek, które zostają ze sztuk wielkich starych zapasów, postano­
wiliśmy x powndu noworocznego bilansu wysyłać każdem u czytelnikowi >Dziennika 
■...o"* e ;o- po cenie w łasnyct kosztów następujące zimowe i w iosenne: resztki 8 -rj 
s rji podzielone są na  4 gatunki i nadają s;ę na śliczne męskie zimowe, jesienno i le ­
tnie ubrani ki Łjumy damskie, pokrycia bekiesz i futer. Resztki te są z m aterjałów  
ubraniowy h  pełnej szerokości, pierwszorzędnych fabryk, we wszystkich kolorach 
(przy zamówieniach prosimy podać, na  jaką  porę roku potrzebne ubranie)

Gatunek „Au za 3 m etry mk. 33.000.000-—
„B“ „ 3  „ . 4 8 ,0 0 0 0 0 0 -
„C“ ,, 3  „ „ 56,000 000 —
„D“ „ 3 ‘ „ „ 72,000.000-—

Uo każdej resztki na  żądań ie Klijenta dodajemy pełen komplet poaszewfci pod 
m arynarkę, kamizelkę, spodnie, kieszenie i do rękawów po mk. 16,700 000'—. wyższy 
gatunek po mk. ; 6,500 000.

Również posiadamy na skjadzie po cenach konkurencyjnych miedzy innemi 
następujące .owary:
Płótna aie na poścH  i bieliznę, pierwszorzędnych fabryk po mu 2,200 00'!'

2.500 uGO i 3,OtX) 000 za metr.
Madepoia my pi >rws»orzędnych fabryk jak to . Widzewskie, Szeiblera ilp. po 2.203,000.

),50( tk)0 i 3,800 030 za metr -,
Prześcieradła ze spei-jaluego płótiift prześcieradłowego, wysokiego ga‘. po 9.000.000 

i 11.50uUCl0 za sztukę. ‘ i
Ręczniki gł d ‘ ,e lub waflo„.;, nrjlep .zego gatunku bardzo irwałe w praniu, ceut& Z.4 

sztukę 3 900 000 i 4,900 (XX) mk 
Zefiry na mszuje, w ślic :ne desenie po 2 400 000, 2,800 000 i 3,500.000 mk metr. 
Szewioty damskie, podwójnej szerok. we wszysikkb kolorach po 6.0Q0.u00 i 7,000.000 

mk m etr ■
Płócienka w snczne Jeżenie na koszurn, fartuszki itp. po 1,900 000, 2,400 000

1 2,700000 mk za me.r. ■ ■ .
Ak iami w prążki na ubrania bportowe itp. po 7,000 000 i 8,000000 mdtr.
Chusteczki do nosa baiystowe i webowe męskie cena luzm  11000.000, damsko?

9,5C0 0 JO mk za tuzin , . , ,,
Obrusy białe lub deseęiowe, bardzo praktyczne w pran ia  najwyższego datonku na 

6 ouóJt) po 14U00(.00, „a  12 osób 27,500000 mk.
Trykotina jedw abna, zagraniczna we worku (180cm. szerok.) we wszvstkicn kolorach, 

na  suknię po’” eua cd 1 i pół do 2 mtr., cena za m etr 13,500.000, wwsokiegu 
g Runku po 16OO0 0U0 mk 

Fiar.ele francuskie w śliczne desenie po 1,900.000 i 2,600 000 mk. za metr. '
Cbjgp na un.«...ka Iziecinre, sukienki, robotnicze ubrania, bardzo trwałe w noszeniu 

■ po 2,500 000 3.000 000 . 4,000 000 mk. za metr. 
surówka na ineliznę i t. p. w najlepszym gatunku 1.950 000 i 2,400.000. za metr. 
Dymka spirjaln,- płótne, na kalesony męskie 80 cm. szerok. berdzo trwałe w pianiu 

pn 2,500 000 i 2,300 000 za metr. . . . .  . . .
Pościelowy oxford na po?zwy w ki»ty czerwone, bardzo trwałe po 1,800,000

2 600 000 i 3,200 000 mk za metr.
Czerwone płótno >Tyk« na wsypy, nieprzepuszczające pierzy po 2,400.000, 2,900 000 

i 3,800.000 mk. za metr.
Chustki d .... zimowe, puszy-te, śliczne desenie w różnych kolorach po mk. 24.o00000 

29,000 000 i 39,000 000. .
Kołdry watowe, pokryte satvną w różnych kolorach na  pierwszorzędnej białej w ełnia­

nej wi nie. spód i a  żyrardowskiej wikturji po 62,OOO.UOO, w wyższym gatanku 
po 67,000.000 mk. za sztukę. ’

Kołdry ial zwam  koce pluszowe w różnych kolorach i ślicznych deseniach po mk.
29.500 000, 38,000 000 i 49,000.0 0 .

Takiiż ciemne bez deseni po ,2,500.000, 19,500 000 i 27.C0UJ00 mk.
Koszule dzienne z kołnierzykami z francuskiego zefiru po lć ,600000 i 18,500.000 za 

sztukę.
Kalesony z żyrardowskiej dvmki po 7,500.000 i 8,000 000 para. >

Wysyła się pi cztą za pobraniem  (płaci się przy odbiorze). Za przesy/kę oblicza
=ię podług taryfy pocztdjftn-j.

UWAGA! 11 Przy zam ów ieniach na  tę tanią wysprzedaż resztek obowią;fcowo
jest załączyć przy zam ów ieniach następujący kupon.

O>hi*

Kupon i.a tan ią  sprzedaż resztek 2-ej S e r ji!! 
w  W arszawskiej Spółce M anufaktorowej, Warszawa, ul. Jasna 18. 
Czytelnik sDziennika Ludowego*. Imię i nazwisko —.....................

P oczta ................................. Wieś
Powiat — ...................................

. Nr. domu
Zipmia

'§-■2
u>>
*

Jesteśmy pewni, że Czytelnicy ^Dziennika Ludowego* otrzymawszy od ra s  
jedną  lub kilka resziek zostaną naszymi stałymi klijentami i będą niezawodnie żądać 
innych towarów. Zamówienia wraz z załączorym  kuponem nadsyłać pod adresem

Warszawska S p ó łka  M a n u fa k lu riiw a
W AR SZAW A, ul. Jasna 18. — Telefun Z43— 80.

UWAGA: W razie gdy wysłany tow ar się nie podoba, zam ieniam y na  inny lub zwra­
c a m y  pieniądze niezwłocznie 31—2
! ! ! t Zwracamy uwagę Sz. Czytelników, że popularność naszej Spółki w eałvm 

kraju otrzymaliśmy tylko dzięki wysyłaniu towarów pierwszorzędnej jakości! ! ! I

Zastępca naczelnie#© redaktora i redaktor odpow!.: JAN SZCJZYREK — Druk Lud- Sp. Tow. jMyd., Lwów. L’. Sapiehy 71. Tel. 499-


